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Hokeiści polscy w ZSRR 
trenują z moskiewskim Dynamo 

był o *»$ł  pmreBiJkł
& Mouai*q  w Gdańsku

MOSKWA, Przybyła do Moskwy 
drużyna hokeistów polskich przygo­
towuje się Intensywnie do rozgrywek 
towarzyskich z moskiewskimi druży­
nami hokejowymi. Pierwszy mecz ho 
keistów polskich ze sportowcami ra­
dzieckimi odbędzie się dnia 3 bm. na 
stadionie ...Dynamo”.

Korzystając z uprzejmości gospoda­
rzy. drużyna polska przeprowadza co 
dziennie na stadionie ,.Dynamo” tre- [ 
ningj wespół z hokeistami radziecki- ■ 
mi,. zapoznając sję z ich systemem i 
stylem gry. Poza tym sportowcy pol­
scy zwiedzają Moskwę, zapoznając się 
Z jej teatrami, muzeami itp.

W dniu wczorajszym sportowcy poi 
scy obecni byli na otwarciu Sparta­
kiady Zimowej RSFRR. gdzie zapo­
znali się m. m. z czołowymi łyżwiar 
kami radzieckimi: M. isakową i Z. 
Cholszczewn.kpwą, Zukową i Wało-
wową.

Popularny dziennik radziecki ..WIE 
CZEĘ.NAJA. MPSBW .zamieścił wy 
wjad .z kierownikiem ekipy- polsklb.1 ! 
ob. Henrykiem Szembergiem oraz i 
zdjęcia z treningów drużyny poi- > 
sklej w Moskwie. Dziennik podkreśla 
Iż w skład drużyny polskiej wchodzą [ 
wytrawni hokeiści, wymieniając przy i 
tym Andrzeja Wołkotyskiego — ucze­
stnika 105 meczów międzypaństwo­
wych, Mieczysława Palusa — uczest­
nika 99 spotkań międzynarodowych 
oraz znakomitego bramkarza — Jana i 
Maclejk ę.

Najlepszy narciarz CSR Cardal— 
zwycięzca 18-tki w „Pucharze 

Tatr“

SOBIK WYGRYWA TURNIEJ 
SZERMIERCZY 
W ZAKOPANEM

ZAKOPANE. W. Zakopanem za­
kończy! się dwudniowy turniej szer 
mierczy, zorganizowany, przez Pol­
ski Związek Szermierczy. Turniej 
miał charakter międzynarodowy ze 
względu na udział doskonałego szer 
mierzą czeskiego — Jemelkl. ..

W drugim dniu zawodów: roze­
grano walki na szable, w której 
startowało 9 zawodników. Najlep­
szym szablistą okazał się Sobik, 
który odniósł 7 zwycięstw.

. Wyniki turnieju przedstawiają 
się następująco: 1. Sobik (Śląsk) 
~~ 7 zwycięstw', 2. Dobrowolski 
(Warszawa) — 5 zwycięstw, 3. Je- 
taelka (CSR) — 5 zwycięstw, 4. 
kpt. Fokt (Warszawa) — 5 zwy­
cięstw, 5. Zaczyk (Śląsk) — 5 zwy­
cięstw, 6. Wójcicki (Warszawa) — 
®. zwycięstwa, 7. dr Nawrocki 
(Sio<sk) — 3 zwycięstw, 8 Bachman

— 2 zwycięstw," 9. Soltan 
(Kraków) — 1 zwycięstwo.

Nagrodę najlepszego szermierza 
'ńiędzynarcdowych mistrzo- 

” wach w obu konkurenci ach (szpa- 
-a 1 szabla) zdobył Sobik

Kekesy i Kiraly (Węgry) najlepsza para łyżwiarzy figurowych 
, W świeci? ... . ,

GDAŃSK, (tel. wł.) Fo wtorko­
wym meczu Polska B — Węgry w 
Gdańsku ktoś zrobił uwagę, że od 
3-ch tygodni tylko remisujemy z 
Węgrami.

Istotnie .wierni powojennej tra­
dycji po raz trzeci w ciągu dwóch 
tygodni uzyskaliśmy znów „paten­
towany”. wynik 8:8 . w spotkaniu 
Polska Pólgocna — Węgry.

Wyniki techniczne poszczegól­
nych walk przedstawiały się nastę 
pująco:

W WADZE MUSZEJ: Kasper­
czyk (P) wygrał na pkt z Bednaiem 
(W), W KOGUCIEJ: Czajkowski 
(P) przegrał z Horwathem (W), W 
PIÓRKOWEJ: Kruza (P) wypunk­
tował Bogacsa (W), W POŁŚRE- 
DNIEJ: Chychła (P) wygrał na pkt 
z Zahorskyrn (W), W ŚREDNIEJ: 

, f Kowara (P) uległ na pkt. Paupowi 
»■ (W), W PÓŁCIĘŻKIEJ: Szymura 

(P) wygrał z Kapoecsin-I (W), W 
CIĘŻKIEJ: Jaskuła (P) przegrał 
rfa pkt. ż DenSr Ili '(W). ’

dokonało rewelacyjnego odkrycia przy okazji jednej z wycieczek obo- 
zowiczów. ,

Otóż powyżej Bierutowic' na wysokości 125 m ponad poziom morza 
znajduje się schronisko PTT t. zw. „Na samotni”, obok którego jest 
położony mały staw, na którym mniejwięcej już od połowy paździer­
nika aż do końca marca utrzymuje się doskonały lód, pozwalający 
na przeprowadzanie w tym czasie regularnych treningów. W .chwili 
obecnej grubość lodu wynosi około 1 metra. Schronisko. PTT znaj­
duje się tuż przy stawie i należy do najlepiej zagospodarowanych 
schronisk na Ziemiach Odzyskanych. Posiada centralne ogrzewanie, 
ciepłe natryski, a ilość miejsc noclegowych jest obliczona na około 
80 osób. t

W tym stanie rzeczy nadaje się ono idealnie na utworzenie tam 
ośfcdka szkoleniowego dla naszych hokeistów i łyżwiarzy — szkoda 
tylko, że odkrycie to dokonane zostało tak późno, gdyż do tego czasu 
mogło już ono dawno spełniać tą rolę, stając się naszym jedynym 
„sztucznym lodowiskiem”.

Jedynym m ankamentem jest odległość od najbliższej osady, która 
wynosi około 1,5. godziny marszu — z drugiej strony jest to jego za­
letą, gdyż izoluje całkowicie, ewtl. jego mieszkańców od „znikomości” 
tego świata, które jak wiadomo nie wpływają zbyt dodatnio na formę 
sportowca.

Jan Kula na Krokwi

G wardia-Wisła na rozjazdach
KRAKÓW. Wicemistrz Polski 

Gwardia — Wisła trzeci z kolei 
przedsezonowy mecz w tym roku 
rozegra na obcym boisku. Po Kieł 
cach i Chrzanowie najbliższym 
przeciwnikiem „czerwonych” bę­
dzie OM TUR w Olkuszu, a 13 bm. 
Skra w Częstochowie,

Ponieważ pierwszym partnerem 
ligowym Wisły będzie Łódzki Klub 
Sportowy a mecz ten rozegrany zo 
stanie w Łodzi, Kraków po raz pier 
wszy zobaczy drużynę Gwardia — 
Wisła dopiero w drugą niedzielę 
ligową,, w dniu 27 marca, w spot­
kaniu z poznańskim ZZK,

KREZA (Eolska)

Hala PKS największa jaką roz­
porządza Gdańsk okazała się o wie 
le za mała i me mogła pomieścić 
wszystkich chętnych zobaczenia 
walk Polaków z doskonałymi Wę­
grami.

W naszej drużynie występującej 
w Gdańsku walczyło $lkc dwóch 
pięściarzy którzy bronili b-arw Pol 
ski w pierwszej reprezentacyjnej 
drużynie występującej ub nie­
dzieli weń Wrocławiu i wynik wtór 
kowego meczu uważać możemy za 
pełny sukces. Do czterech punktów 
na które liczyliśmy już przed me 
czem w wadze półśredniej i pół­
ciężkiej w których występowali na 
si najlepsi Chychła i Szymura dal 
sze cztery zdobyli Kasperczak w 
wadze muszej i Kruża w piórko­
wej.

Węgrzy wystąpili w Gdańsku w 
swoim teoretycznie najlepszym skła 
dzie z mistrzem olimpijskim Pap- 
pem na czele. Tak samo jak i w 
meczu niedzielnym wynik spotkania 
był niepewny do ostatniej chwili 
walki, którą niestety nasz „najcię 
ższy” reprezentant Jaskuła prze­
grał. <

Sportowo mecz gdański wypad! 
o wiele lepiej niż oficjalne spotka 
nie w niedziele.. Wszystkie niemal 
walki stały na lepszym poziomie, 
a spotkania Kasperczak — Bednai 
Kruża — Bogacs i Pąpp — Nowara 
mogły zadowolić . najwybredniej­
szych zwolenników boksu.

NOWARA BOHATEREM MECZU

Właściwym bohaterem wtorkowe 
go meczu byt Nowara mimo, iż 
przegrał z Pappcm. Przegrać z Pap 
pem to nię wstyd, a przegrać tak 
nieznacznie w takim stylu jak ślą­
zak to niemal zaszczyt.

Nowara był pierwszym . polskim 
pięściarzem wagi średniej, którego

Stanisław Marusarz skoczył 83,5 mtr w niedzielnych zawodach
w Zakopanem

ani jeden cios Węgra nie potrafi! 
rzucić na deski, był on poza tym 
jedynym naszym pięściarzem który 
dorównał Węgrowi szybkością. Ta 
szybkość, wspaniała lewa prosta, 
no i posłuszeństwo wobec ideal­
nych wskazówek Sztama były jego 
największą bronią w tej ciężkiej 
walce w której stał z góry niemal 
na straconej pozycji.

Ślązak otrzymał największe bra 
wa i największe owacje. Zasłużył 
•sobie na nie całkowicie.

Nowara zapisał się na dłuższy 
czas do naszej pierwszej ósemki 
narodowej. Jest teraz bezsprzecz­
nie lepszy o wiele wiele od Kol­
czyńskiego jest w formie w jakiej 
nie widzieliśmy- gó już bardzo da 
wno, a raczej w ogóle jeszcze nl- 
-gny dotąd. Npwara sprawił miłą 
niespodziankę i pozbawił nas przy 
krego kłopotu z obsadą wagi śre­
dniej.

BOGACS (Węgry)

BOC-ACS JESZCZE RAZ 
PRZEGRYWA

Fierwsze miejsce wśród Polaków 
należy się jednak tym razem KRU 
Z.Y. Bydgoszczanin doskonale roz­
wiązał walkę z mistrzem Europy 
Bogacsem, który jakoś nie ma 
szczęścia na polskich ringach. Kru­
ża zademonstrował bardzo bogaty 
repertuar ciosów bił celne i sku­
teczne, a tak u nas zaniedbane pod 
bródki, polował więcej na korpus 
jak ną szczękę, rozbroi! Węgra już 
w II rundzie w której stało się 
widocznym, że walkę wygra. Kru­
ża zrobił milą niespodziankę do­
skonalą kondycją która zawsze do­
tychczas szwankowała u niego, 
Tym razem starczyło mu „gazu” 
na całe 9 minut.

PIERWSZA PORAŻKA
BEDNAIA

Po raz pierwszy na ringach pol­
skich poniósł porażkę doskonały 
Bednai w wadze muszej.

Pogromcą jego był Kasperczak, 
Pogłoski o dobrej formie mistrza 
Polski okazały się wcale nie prze­
sądzone. Kasperczak stał się na­
prawdę dojrzałem pięściarzem. Je 
go atak ma obecnie wiele dynami­
ki, ciosy są skuteczne, a szybkość 
naprawdę imponująca.

„To jest mucha o dużej klasie po­
wiedział o nim kapitan drużyny wę 
gierskiej Bartfai. dla którego naj­
większą niespodziankę stanowiła 
porażka jednego z najlepszych pię 
ściarzy w jego drużynie.



mśjłrz&stw ciężkoatletów
Sędziowie zmora

>

zapaśników
KATOWICE- W niedzielę zakoń­

czyły się w.-'iKątowicaćh tegoroczne 
ciężko - atletyczne • mistrzostwa 
Polskfi. Organizatorem mistrzostw 
z polecenia Polskiego Związku 
Atletycznegą/był Okręg Śląski.

Dzisiaj^^możemy przystąpić do 
przeprowadzenia bnalizy oraz nale­
żytej/oceny tej dwudniowej batalii 
naszych najsilniejszych ludzi, która 
odbywała się pod protektoratem 
Wójewody śląsko - dąbrowskiego 
ob. inż. Bolesława Jaszczuka.

Niewątpliwie mistrzostwa katowi 
ckie, jak zresztą każda duża impre­
za organizowana na skalę państwo­
wą miały swoje dodatnie i ujemne 
strony. Zacznijmy tym razem od 
podkreślenia cech dodatnich, któ­
rych niewątpliwie było więcej od 
ujemnych.

Co składało się na stronę dodat­
nią tych zawodów? Przede wszyst­
kim rekordowa liczba startujących 
zawodników. 94 zapaśników i 41 
ciężarowców — to imponująca cy­
fra, która daje nam obraz stanu or­
ganizacyjnego naszych ciężko-ątle- 
tów. Ta liczba jest dowodem, że 
sport ciężko-atletyczny zaczyna so 
bie zdobywać popularność i staje 
się istotnie sporton mas.

Pocieszającym objawem jest fakt 
że na mistrzostwa przybyła dosyć 
licznie publiczność. Dowodem du­
żego zainteresowania publiczności 
walkami jest fakt, że wielu śledziło 
walki do samego rana.

Dodatnią stroną mistrzostw była 
dalej przede wszystkim sprawna or­
ganizacja. Trzeba przyznać bez­
sennie, że organizatorzy stanęli 
na wysokości zadania. Mistrzostwa 
od strony organizacyjnej i propa­
gandowej zostały przygotowane 
wzorowo. Dowodem tego były 
wszelkie urządzenia techniczne, któ 
te zostały zainstalowane by infor­
mować szybko i sprawnie publicz­
ność oraz zawodników o wyniku 
walk (mikrofony, urządzenie świe­
tlne do sędziowania, tablice orien­
tacyjne oraz wszelkiego rodzaju na 
pisy).

Program mistrzostw był należy­
cie opracowany i przygotowany. 
Zgodnie z programem w niedzielę 
specjalna delegacja złożyła wień­
ce pod pomnikiem bohaterów Ar- 
mii-Gzerwonej na placu Wolności o- 
raz pod pomnikiem poleHych pow­
stańców śląskich i harcerzy przy 
ul. Armii Czerwonej.

Są tacy, którzy twierdzą, że or­
ganizatorzy mimo dużej ilości zgło 
szonych zawodników nie przewi­
dzieli, że wałki w wypadku jeżćli 
będą odbywały się na jednym ma­
teracu przeciąigną się do późnej 
nocy. Mówią oni,, że należało przy­
gotować drugi materac by uniknąć 
tego, co zaistniało a mianowicie: 
że walki przeciągnęły się z soboty 
na niedzielę do godziny 5-tej rano.

Zarzut na pozór niby słuszny.
Któ jednak jest dobrze zoriento­

wany w naszej ciężko - atlełvce a 
zwłaszcza w możliwościach- PZA — 
ten wie — (zresztą sam zdążył za­
uważyć na odbytych mistrzo­
stwach), że PZA dysponuje bardzo 
małą ilością sędziów. Toteż orgfni- 
zatorzy zdawali sobie sprawę z le­
go, że wałki mogą się przedłużyć, 
ale problemu tego nie można było 
rozwiązać przez dostarczenie dru­
giego materacu. Ustawienie w hali 
długiego materacu oznaczało, że 
PZA musiałby postawić do dyspo­
zycji organizatorów 16 nowych 
sędziów (A skąd ich było wziąć — 
przyp. autora).

Jeżeli chodzi o sam materac to 
sprowadzenie takiego do Katowic 
było drobnostką dla organizatorów. 
' Dużym sukcesem tegorocznych 

mistrzostw był osiągnięty poziom,

Motocykliści łódzcy
przy siole obrad

ŁÓDŹ. Walne zebranie łódzkich 
motocykPstów tradycyjnym zwy­
czajem odbywało się w atmosferze 
niezwykle harmonijnej. Delegaci 
klubowi wyrazili już na wstępie u- 
zr.ąnie dla dotychczasowych prac i 
poczynań ustępującego zarządu, 
wybierając na. prezesa związku po 
raz czwarty z rzędu mjr. Serockie­
go-

Dość interesująco wypadły spra­
wozdania. Dowiedzieliśmy się z nich 
że motocykliści łódzcy starają się 
wszechstronnie popularyzować sport 
motorowy i dlatego nie ograniczają 
się jedynie do organizacji wyści­
gów na żużlu, które cieszą się tu 
niebywałym zainteresowaniem, lecz 
nie mniejszą uwagę poświęcają rów 
nież turystyce.

W roku ubiegłym trzy kluby 
dzierżyły w Łodzi prym w turysty­
ce motocyklowej. Zaliczają się do 
nich ŁKS, DKS i Tramwajarz. Mi­
mo silnej konkurencji ze strony 
młodzieży — .turystycznym mi-

I CIENIE Skrzydłu Sowietów wygrały 
z naszą reprezentacją 5s1

1

na jakim stały walki zapaśnicze.
Trzeba stwierdzić, że na ogół po­

ziom był zadawalający, a w każ­
dym razie wyższy od dotychczaso­
wego. Dowodem tego jest nawet 
fakt, że tylko dwóch zeszłorocz­
nych mistrzów to jest Gołaś i Ba­
jorek zdołali obronić swoje tytuły. 
To dowodzi o tym, że okręgi jak 
również i kluby pracują coraz le­
piej i coraz wydajniej.

Były walki, które stały na dobrym 
i wysokim poziomie jak np. walka 
finałowa w wadze koguciej pomię­
dzy zeszłoroczym mistrzem Marco- 
kiem (Huta Pokój), a Tobolą (Siła 
Atysłowicc), w której Tobola wy­
kazał świetną technikę i doskonalą 
formę, kładąc już w trzeciej minu­
cie swego przeciwnika na łopatki.

Pocieszającym objawem mi­
strzostw był fakt, że brała w nich u- 
dział duża liczba młodych i dobrze 
zapowiadających się zawodników. 
Szczególnie Okręgi Wrocław i Po­
morze były reprezentowane przez 
młody narybek. Toteż nie ulega 
wątpkwości, że te Okręgi mają do­
bra przyszłość przed sobą i w nie­
dalekim czasie zagrożą najsilniej­
szym Okręgom.

Przejdźmy teraz do omówienia 
strony ujemnej oraz braków i nie­
dociągnięć niedzielnych mistrzostw.

Najsłabszą stroną mistrzostw to 
przede wszystkim sędziowie. Mi­
strzostwa te wykazały, że brak nam 
jest dobrych sędziów. Bez przesady 
trzeba stwierdzić, że sędziowie w 
wielu wypadkach przez wydawanie 
swoich mylnych i niesłusznych wer 
dyktów psuli tak pieknie i dobrze 
przygotowaną imprezę. Ich orzecze­
nie wzbudzały nieraz śmiechy i 
gwizdy na sali a u zawodników roz 
goryczenie.

Wielu z sędziów było mało ruty­
nowanych, niektórym brak było po­
czucia odpowiedzialności i obowiąz­
kowości a niektórym obiektywizmu 
jak np. sędziemu Kawałowi (Łódź) 
i innym.

Byli i tacy, którzy mieli urazy o- 
sob:słe do kierownictwa i niektó­
rych klubów i wydawało im się, że 
tutaj jest miejsce na rehabilitację 
w formie skrzywdzenia zawodnika 
reprezentującego gospodarzy lub 
»wrogiego klubu« jak to robił np. 
sędzia wrocławski.

Cechą ujemną mistrzostw był 
również brak dyscypliny wśród 
kierownictw niektórych Okręgów 
oraz, zawodników. Najlepiej repre­
zentował się Okręg Poznański a 
zawodnicy tego Okręgu zachowy­
wali się pod każdym względem 
wzorowo.

Przejdźmy teraz do reasumeji mi 
strzostw. Najlepszym Okręgiem o- 
kazał się Śląsk, który na 14 tytu­
łów mistrzowskich w zapasach i 
podnoszeniu ciężarów zdobył aż 9. 
Ta wyższość Śląska nad pozostały­
mi Okręgami jest dowodem su­
miennej i owocnej pracy — władz 
Okręgu oraz klubów.

Najlepszym technikiem mist­
rzostw był miody utalentowany za­
wodnik „siły mysłowickiej — To­
bola, który zdobył nagrodę najlep­
szego technika.

Najlepszym klubem była »S;la« 
Mysłowice, która zdobyła w ogólnej 
punktacji 9 pkt. i I miejsce oraz 
trzy tytuły mistrzowskie w wadze 
koguciej przez Tobolę, w wadze 
piórkowej przez .Jasińskiego oraz 
w wadze półśredniej-przez Gołasia. 
Jeżeli weżmiemy pod uwagę, że za 
wodnik »Siły« zeszłoroczny mistrz 
Polski wagi średniej Gryt, który 
na skutek wypadku samochodowego 
nie brał udziału w mistrzostwach, a 
który niewątpliwie byłby zdobył za1 
szczytny tytuł mistrza to stwierdzić 
musimy, że »Siła« Mysłowice jest

slrzem okręgowym został jednak 
w konkurencji indywidualnej Duraj. 
(Energetyka), który z tego powodu 
otrzymał gratulacje nawet od wła­
snych wnuków.

Ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa uporządkowania toru żużlo­
wego w Łodzi. Tor ten znajduje się 
na stadionie WKS Legii. Łodzianie 
mając na uwadze w roku bieżącym 
spotkanie z Czechami — postano­
wili zwrócić się do miarodajnych 
czynników z prośbą o przeprowa­
dzenie niezbędnych inwestycji na 
wymienionym stadionie. Wydaje się 
nam, że w danym wypadku .Całko­
wicie należy poprzeć inicjatywę 
łódzkich motocyklistów, którzy 
przez stosunkowo krótki okres swej 
działalności wykazali, iż potrafią po 
pularyzować sport motocyklowy i 
szkolić młodych adaptów tej sztuki. 
A ponadto Łódź lubi ten sport, cze­
go dowodem są zapełnione szczel­
nie trybuny na każdych, nawet lokal 
nych wyścigach na żużlu.

dzisiaj najsilniejszym zespołem za­
paśniczym w Polsce.

Niespodziankę sprawił w wadze 
lekkiej’ Kuligowski (Nawy. Bytom), 
który zdążył zdystansować zeszło­
rocznego mistrza Swiętosławskiego 
(Warszawa). Zawiedli zawodnicy- 
Warszawy i Krakowa.

Trzeba stwierdzić, że warszawia­
cy mieli pecha, gdyż wycofać mu- 
sieli na skutek odniesionych kon­
tuzji takich zawodników jak Saw­
ka, Wiciak oraz Szajewski. Rów­
nież i kilkunastokrotny mistrz Pol­
ski Rokita (Warszawa) walczący w 
wadze muszej na skutek przypadko 
wej zresztą porażki do Balickiego 
(Łódź) tracąc szanse na zajęcie 
pierwszego miejsca zmuszony był 
wycofać się.

Okręg Krakowski, który liczył na 
trzy tytuły mistrzowskie, kiedy po­
nieśli porażki zawodnicy Strużek i 
Radoń a tym samym stracili szanse 
na zdobycie pierwszych .miejsc zna 
łazi pretekst by wycofać się z mi­
strzostw, uzasadniając, że Strużek 
do Sklorza (Śląsk) oraz Radoń do 
Książkiewicza (Warszawa) ponieśli 
niesłuszne porażki.

Tegoroczne mistrzostwa dowio­
dły nam, że reprezentacja Polski 
musi ulec w najbliższej przyszłości 
zmianie, że posiadamy lepszych za­
wodników od tych, których spotkał 
ten zaszczyt reprezentowania barw 
Polski. Miejsca Kaucha i Święto- 
slawskiego a prawdopodobnie i Ra­
donia (wielka tylko szkoda, że wy­
cofał się po pierwszej porażce) 
muszą zająć lepsi zapaśnicy. Zresz­
tą zawsze wskazywaliśmy na te sła 
be punkty naszej reprezentacji i to 
nasze słuszne twierdzenie potwier­
dziły tegoroczne mistrzostwa.

Reasumując tegoroczne mistrzo­
stwa ciężkoatletyczne Polski stwier­
dzić musimy, że mimo tych kilku 
niedociągnięć wypadły imponująco 
i wykazały, że sport ciężkoatlety- 
czny rozwija się pomyślnie, zdoby­
wa popularność i stanie ,się w nie­
dalekiej przyszłości obiektem zain­
teresowania naszej publiczności jak 
piłka nożna i boks, zajmując jedno 
z czołowych miejsc wśród innych 
gałęzi sportu. »STR«

JaaSt łLł&S został

ŁODZ. W okresie, gdy większość 
klubów Polski występowała już w 
barwach swego patronalnego pio­
nu, ŁKS ciągle zastanawiał się nad 
wyborem najbardziej odpowiedniej 
organizacji, do której mógłby zgło­
sić swój akces.

Początkowo głośno mówiono o 
fuzji ŁKS-u z kolejarzami. Następ­
nie stała się aktualna sprawa doko­
nania fuzji z Samorządowcem. Rów 
nież i sympatyczni, zawsze ruchli­
wi pocztowcy chętnie otwierali swe 
podwoje przed najstarszym klubem’ 
iódzkim. W lokalu ŁKS-u toczyły 
się przeto diugie narady zarządu. 
Odbywała się wymiana poglądów. 
i warunków współpracy m ędzy za­
interesowanymi stronami. Wreszcie 
decyzja zapadła. Czekano teraz ;yi- 
ko na odpowiedź.

Do klubu napływała koresponden 
cja, a z nią nadszedł najbardziej 
cenny dla »„elkaesiaków“ list. Na­
desłało go Zrzeszenie Sportowe 
„WŁÓKNIARZ“. List datowany był 
z dn:a 25 lutego 1949 r.

Pod historycznym dla obu orga­
nizacji numerem dziennika 

2511/2520/49 włókniarze pisali, 
do zarządu Łódzkiego Klubu Spor' 
towego w Łodzi:

W odpowiedzi na p'smo Wasze z 
dnia 12 Stycznia br. L. dz. 45 49, 
w którym powiadamiacie nas o przy 
stąpieniu Łódzkiego Klubu Sporto­
wego do Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz“, niechaj wolno nam 
będzie tą drogą wyrazić zadowole­
nie z powziętej decyzji.

Uważamy, że Łódzki Klub Spor­
towy, najstarszy klub Łodzi, mia­
sta na wskroś włókienniczego, w 
nowej rzeczywistości znalazł właś­
ciwe rozwiązanie wielu trudności, z 
którymi się borykał i wstąpił na 
najwłaściwszą drogę realizowania 
swoich zadań ’— szerzenia kultury 
fizycznej wśród mieszkańców m. 
Lodzi.

Zapewniamy Was, że od chwili 
obecnej, trudności jakie Ł~.zki 

Klub Sportowy spotykał na swej 
drodze — stają ■ się trudnościami 
naszymi i dołożymy wszelkich sta­
rań, by wspólnymi silami je usu­
nąć.

Wierzymy, że w oparciu o Zwią­
zek Zawodowy Pracown'ków Prze­
mysłu Włókienniczego w Zrzesze­
niu Sportowym .Włókniarz“, Łódz­
ki Klub Sportowy w niedługim cza­
sie osiągnie jak najwyższy poziom 

i zrealizuje swój cel, który jest 
celem naszym, umasowi kulturę li-

w meczu treningowym 
Dziś mecz

Telefonem
Moskwa. W dniu dzisiejszym hoke 

iści polscy przebywający w Moskwie 
rozegrają pierwsze spotkanie oficjał 
ne z wicemistrzem ligi hokejowej 
ZSRR świetnym zespołem moskiew­
skiego Dynamo.

Polacy do spotkania tego przygo­
towują się bardzo starannie.

Zawodnicy nasi mają oały dzień 
ta.k wypełniony- treningami, Iż w ho 
telu National w którym kwaterują 
można ich złapać tylko w nocy kie­
dy śpią.

Gospodarze starają się jak najle­
piej umilić pobyt naszych sportow­
ców w stolicy Związku Radzieckiego.

Już w pierwszym dniu po przyjeż- 
dzie ,po krótkim wypoczynku zostali 
zaproszeni do teatru na balet Don 
Kichot. Wspaniały ten balet zrobił 
na nich wielkie niezatarte wrażenie.

* Nagrody jakie otrzymali 
mistrzowie były przeważnie 
praktyczne.

Najlepszy nasz „lekki“ Kuli- 
gowski dostał np. za zdobycie 
tytułu mistrzowskiego wspania 
le buty narciarskie i już w po­
niedziałek wyjechał na Puchar 
Tatr. Ma się rozumieć w cha­
rakterze widza.

POMORZE - POZNAM 
W LEKKIEJ ATLETYCE

♦ W dniu 20 marca . lekkoatleci 
Pomorza spotkają się w meczu mię 
dzyokręgowym na hali z reprezen­
tacją okręgu poznańskiego. W ra­
mach tego spotkania dojdzie do re­
wanżu sprinterów pomiędzy mi­
strzem Polski Adamskim a Lip­
skim. Grzanką i Duneckim. (Oka).

szerokich rzesz spo-

naszego 
do 

do-

Ze-

Klubu ży

zyczną wśród
Icczeństwa łódzkiego, a w szczegół. 
nóści wśród członków 
Związku, przygotowując ich 
wytrwałej i ofiarnej pracy dla 
bra Polski Ludowej.

■ Z racji Rocznego Walnego 
brania, od którego Łódzki Klub 
Sportowy zaczyna nową w swych 
dziejach erę, przesyłamy Zarządo­
wi i wszystkim członkom............. .
czenia pomyślnych obrad, zapewnia 
jąc jeszcze raz o swej pomocy i 
pełnym poparciu.
Kierownik Wydz. WF i Sportu 
(—) St. Leszewski

Gen, Sekretarz 
(—) A. Aniołkiewiez 

Na walnym zebraniu ŁKS, 
które odbywało się przy wypeł 
nionej sali, prezes Konopka 
odczytał zebranym treść napi­
sanego w prostych a jakże wy­
mownych słowach — listu włók 
niąrzy.

Zebrani postanowili sfuzjo- 
wać się z Włókniarzem .

Czy wybór był słuszny ? Czy 
ŁKS mógł dokonać lepszego wy­
boru? Czym kierował się i za­
rząd i walne zebranie klubu,

W flvo«fcf»oafntet£

KATOWICE. W nadchodzący pią­
tek rozpoczną się w dwóch gru­
pach w Katowicach i Krakowie, 
trzydniowe rozgrywki półfinałowe 
o mistrzostwo Polski klasy A w 
piłce koszykowej drużyn męskich.

W grupie katowickiej ujrzymy na 
starcie drużyny mistrza Pomorza— 
Pomorzanina Toruń, mistrza Ostro­
wa — Ostrovię, mistrza Śląska — 
AZS Katowice oraz mistrzów War­
szawy. Wrocławia i Bielska.

W grupie krakowskiej o pierwsze 
miejsce walczyć będą — mistrz 
Krakowa, mistrz Łodzi, mistrz Opo­
la — Chemik Gliwice mistrz Ra­
domia — R.adcmiak. mistrz Wy­
brzeża — Zryw Gdańsk i mistrz 
Poznania.

Jak wynika z układu grup, grupa 
katowicka jest bezwzględnie słab- 

z Dynamo 
s Moslkwy.

W poniedziałek nasi hokeiści odby 
la pierwszy trening rozruszający, a 
wieczorem tego samego dnia druży­
na nasza zestawiona z graczy stano 
wiących rezerwę pierwszego zespołu 
rozegrała nieoficjalne spotkanie tre­
ningowe z drużyną Skrzydła Sowie­
tów” czołow. zespołem I ligi hokeje- 
wej ZSRR. Mecz jak było do przewi 
dzenia zakończył się 
..Skrzydeł Sowietów” 
,,Skrzydeł Sowietów” 

który ponosi 
przepuszczenie

wykazali tak- 
i Skarżyński, 

znajdują

zwycięstwem 
5:1. Hokejści 

przewyższali 
naszych graczy szybkością jazdy te­
chniką 1 taktyką! Stosowali oni cał­
kowicie nowoczesny system ofensyw 
ny.. Nasi chłopcy wiele skorzystali 
z tego pierwszego spotkania, a na pe’ 
wno i dalsze mecze dadzą im bogate 
doświadczenia.

Drużyna polska trzymała się bar­
dzo dzielnie, ale nie mogła sprostać 
wspaniałym kondycyjnie przeciwni­
kom. a w dodatku zawiódł fatalnie 
bramkarz Muszyński, 
poważną winę za 
większości bramek.

Bardzo słabą formę 
że Bogdoł, Dybowski 
którzy przede wszystkim 
się w bardzo kiepskiej kondycji fi­
zycznej.

Fo tym meczu kierownik sportowy 
ekipy Wł. Michalik ustalił następują 
cy sklad naszego zespołu na pierw­
szy mecz z Dynamo. Maciejko, Wię­
cek, Bronowjcz, Zieliński, Csorich, 
Wołkowski Palus Burda. Gansiniee, 
Swicarz. Lewacki.

Wieczorem w poniedziałek po tre- 
.ningu cała polską ekipa udała się na 
otwarcie II zimowej Spartakiady

W środę hokeiści nasi odbyt*  dal­
sze dwa treningi, a oprócz tego zw.e 
dz.ill Mauzoleum Lenina I galerię Tre 
tdakowską.

przy powzięciu decyzji przystą­
pienia do Zrzeszenia Sportowe­
go „Włókniarz“ ?

Na pytania te najbardziej 
’wyczerpującą odpowiedź daje 
nam sam ŁKS, który w swej 
rezolucji obszernie uzasadnia 
swój sentyment i sympatie do 
włókniarzy. Oto rezolucja naj­
starszego klubu sportowego 
Lodzi:

Zważywszy:
1) że Łódź, miasto dymiących-ko 

minów fabrycznych jest centralnym 
ośrodkiem przemysłu wlókennicze- 
go w Polsce i jest siedzibą Żarzą- 
d” Gł. Zw. Zaw Prac. Przem. Włó­
kienniczego w Polsce,

2) że miasto zawdzięcza 
rozwój temu przemysłowi,

3) że robotnik — włókniarz 
ki pracą swą wyktiwa lepsze 
dla społeczeństwa naszego,

4) że ŁKS dzięki swej .tradycji 
sportowej jest uosobieniem sportu 
łódzkiego,

5) że ŁKS krzewi i pracuje nad 
odbudową sportu polskiego,

6) że istnieją wspólne cele mię­
dzy włókniarzami a działaczem spor 
towym, ŁKS w trosce o dobro mia 
sta — Walne Zgromadzenie ŁKS 
w dn:u 26 lutego postanawia przy­
stąpić do Zrzeszeń a Sportowego 
przy Zw. Zawód. Prac. Przem. 
Włókienniczego w Polsce, aby pra­
cować nadal nad rozwojem sportu 
polskiego ku chwale i pożytkowi 
Demokratycznej Polski Ludowej.

swój

lódz- 
jutro

.1 Ił

I 
d

szą, a walka o pierwsze miejsce w 
niej toczyć się będzie pomiędzy 
Pomorzaninem AZS Katowice i 
mistrzem Warszawy.

Inaczej wygląda sytuacja w gru­
pie krakowskiej, gdzie typowane­
mu powszechn e na zwycięzcę gdań 
skiemu Zrywowi, poważnie zagro­
zić może reprezentant Krakowa, a 
przedstawiciele Radomia, 
czy Poznania też nie staną 
grwwek bez szans. ■

Drużyny które zajmą w obydwu 
grupach po dwa miejsca zakwali­
fikuje się do rozrywek finałowych 
w dniach 18 — 20 bm w Grudzią­
dzu. Zwycięzca finałów jako mistrz 
ki, gdzie zajmie miejsce opuszcz-a- 
ki. gdzie zajmuje miejsce opuszcza­
jącej jej szereg świętochłowickiej 
Zgody.

Łodzi 
do roz-

Program spotkań jakie rozegra na. 
sza drużyna przedstawia się następu 
jąco:

3. 3 — z Dynamo, 4. 3. z CDKA, a 
6 3. z reprezentacją Moskwy Po­
wrót naszej drużyny nastąpi w po­
niedziałek 7 bm specjalnym samolo­
tem, który gospodarze przydzielą 
nam abyśmy' moglj zdążyć na mecz 
Polska — Czechosłowacja, który, roze 
grany zostanie w ramach Tygodnia 
Przyjaźni Polsko - Czechosłowackiej.

Ekipa polska spotyka się w Mo­
skwie z każdej strony z bardzo ser 
decznym przyjęciem, wizytowana 
jest przez znanych sportowców ra­
dzieckich, a stałym niemal towarzy­
szem wszystkich naszych wycieczek 
I treningów jest znany w Polsce i 
ceniony doskonały sędzia piłkarski 
Łatyszew, który na swoje barki 
wziął rolę opiekuna i przewodnika 
Polaków.

Czwartkowy występ drużyny pol­
skiej wywołał wielkie zainteresowa­
nie w moskiewskich kołach sporto­
wych i na meczu należy spodziewać 
Sją wielotysięcznych mas widzów, 
tymbardziej żg mróz jest bardzo lek 
kl i nie przekracza 7 stopni, a śnie 
życa i wichura panująca od dwóch 
dni niemal całkowicie ustała.

I

PłiwatR!8 IM«
Wybrzeża

Gdańsk. Rozegrane n-a pływalni 
Państwowej Szkoły Morskjej w Gdy 
nj mistrzostwa pływackie Wybrzeża 
skupiły poza chorą Eudziszówną eli­
tę pływaków.

WYNIKI:
MęZczyZni kl. i 100 m. st. dow.

1) Marchlewski Grom 1,07,2 2) Jaskie 
wicz Grom 1,11,8

400 m st. dow. 1) Marchlewski Gr. 
5,29,9 2) Sitkowski Gr. 6,12.9.

100 m. na wznak 1) Bartoszewicz 
Gr. 1,31,2 2) Smferzćhalski Gr .1,33,2

m m. st. klas. 1) Krzyżanowski Gr 
1.: 3 2) Zawadzki Gr. 1.29.

290 m. st. klas. 1) G-awlak Gr. 3,10.9
2) Krzyżanowski Gr. 3,11,

KOBIETY KL. I. 100 m. st. dow
1) Marchlewska Gr. 1,30.4 2) Pack 

Gr. 1,39,4
100 m. st. klas. 1) Czajkowsik G:

1,47,5 2) Nitka Gr. 1,48.8
206 m. st. klas. 1) Nitka Gr. 3,52-r

2) Kosianowska Gr. 3,58,9
100 m. na wznak 1) Marchlewska. 

Gr. 1,37,3 2) Kosianowska Gr. 1,54,6
MęZczyZni ii KL. 100 m. st. dow 

1 ex equo Adamczyk AZS i Niemiei 
kiewjcz Grom 1 14.9.

1) Czyżowa G;

400 m. st. dow. 1) Martynowski Gf
6,59,0 2) Borowski AZS 1,37,2

160 m. na wznak 1) Wypych AZS
1.45,8

100 m. klag. 1

st. dow.

KL. 100 m dow

1) Ligman Gr

Pakuła AZS

Pakuła AZS

1)st. klas.

st. klas. 1)

Rudniewski Sa1)

II KL. 190 st. dow. 1)
Gr 1.55,9
klas. 1) Hinzowna Geda

wznak 1) Ziółkowska Gr

KOBIETY II KL.
Czyżowa Gr. 1.59,0

2<M) m. st. klas.
4.13,9

MĘŻCZYŹNI III
1) Ligman Gr. 1,19,5

400 m.
7.11.4.

100 m.
1.30.4.

200 m.
3.22',4

loo m na wznak 
morządowiee Gr 1.42.0

KOBIETY
Ziółkowska

100 m sŁ
nia 1,59,9

100 m na
2,02,1

ZESPOŁOWO: 1) ZZK Grom Gdy­
nia l pkt 1178

2 AZS Wybrzeże pkt 207
3. Samorządowiec Wejherowo pkt. 

61.
Zwycięska drużyna Gromu zdobyła 

puchar ufundowany przez Dyr. Woj. 
Urzędu KF

INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA 
WYBRZEŻA

W TENISIE STOŁOWYM
Gdańsk. Ognisko „Polskiej YMCA 

zorganizowało turniej tenisa stołowe 
go dla mężczyzn 1 kobiet o mistrzo­
stwo Wybrzeża.

Po zaciętej walce mistrzostwo zy­
skał Kasprowicz (ZZK Gedanla) zwy 
cjężająe Zaleskiego z ZS Samorządo 
wiec Gdynia 2:0 (21:19, 22:20) Trzecie 
miejsce zajął Kukliński SKS Wisła 
Tczew.

Najlepszą z kobiet okazała się 
Kwiatkowska (MZKGG „Pionier") II 
miejsce zajęła Osińska (njestow) III 
miejsce Różycka (YMCA).

C?ra mieszana panów zakończyła 
sie zwycięstwem pary ZZK. Gedanla 
(Kasprowicz Rumuński) nad zespo­
łem SKS Wisła Tczew (Kukliński Re 
gulski).

POMORZANIN MISTRZEM DRUŻY­
NOWYM POMORZA W TENISIE 

STOŁOWYM
TORUN.1 w Toruniu odbyło się I 

nałowe spotkanie o drużynowe mis­
trzostwo -Pomorza w tenjsie stolo 
wym, międ~v zespołami „Pomorzeni 
na” (Toruń) i ZZK (Solec Kujawski)- 
Mecz zakończył się zwycięstwem „Po 
morzanina" w «tosunku 6:3.



ZAWODY O PUCHAR TATR PRZERWANE
ffiecy jE/<vz<foc</y i slalom unieważnione

Poniedziałek, dnia 28 lutego.
Zakopane (telefonem od specjalne­

go naszego korespondenta)
Najstarsi narciarze nie pamiętają 

tak podłej pogody po.dczas zawodów. 
Przeciw ,,Pucharowi Tatr” sprzysię­
gły . się najpierw deszcz, a potem 
wichura i kurniawa. Od 7-mej rano 
— do 10-tej. w poniedziałek organiza 
torzy nie wiedzieli czy puścić bieg 
zjazdowy, czy też przełożyć go.

O godzinie 10-tej z Kasprowego po­
szedł meldunek, że szalejący do tych 
czas wiatr cichnie i uruchomiono ko 
lejkę linową.

W rezultacie z godzinnym opóźnię 
niem rozpoczął się zjazd mężczyzn. 
Organizatorzy w ostatniej chwili 
przenieśli miejsce startu o 50 metrów 
poniżej Kasprowego,, ponieważ na są 
mym szczycie trudno było nawet 
ustać'.

Sprawczdawca radiowy Tinlandti dzieli się ze swoimi rodakami 
radosną wieścią o zwycięstwie sztafety.

Trasa choć nie miała klasycznego 
alpejskiego charakteru obfitowała je­
dnak we fragmenty bardzo trudne. 
Poza pierwszym odcinkiem silnie 
oblodzonym tuż po starcie, zawodni­
cy mieli do pokonania bardziej lub 
mniej ostre pochyłości, na których 
leżały metrowe zaspy śnieżne. Spra­
wiały. one, że miejsca, z których 
normalnie powinno się szusować, nar 
ciarzę przebywali ciężko, pomagając 
sobie kijkami i tu tracili wszyscy 
cennę sekundy.

Jan Kula i Mattila Mikko podchodzą pod skocznię (kc^ikurs o- 
twarty)

Jeżeli dodamy, żę niemal bez. przer 
wy wiał potwornie silny wiatr, chwi 
lami uniemożliwiający zjazd, łatwo 
zrozumieć, iż te warunki były jedna 
kowó ciężkie i dla doskonale i dla 
słabo przygotowanych zawodników. 
Wiele zależało również od smarowa­
nia nart, a jeszcze więcej od szczęś 
cia.

KLĘSKA FAWORYTÓW
Zjazd był walną porażką fawory­

tów, zwłaszcza polskich, przynosząc 

' ysuW się na czoło, zdobywając prowadzenie dla polskich 
barw

jednocześnie wiele niespodzianek. 
Prawdziwą rewelacją jest drugie 
miejsce uzyskane ppzez Bułgara Ge- 
orghi Dimitrova.

Nasz faworyt Józef Marusarz spóź­
nił się na start i dopuszczono go po 
za konkursem do konkurencji. Już 
przy mijaniu pierwszej bramki odry 
wa mu się narta. Marusarz traci kilka . 
naście sekund, aby ją przymocować, 
po czym rezygnuje z biegu. Prawdo 
podobnje uznał, że nie może narażać 
swojej sławy dla zajęcia jednego z 
dalszych miejsc.

Z tym zjawiskiem zarówno wśród 
naszych zawodników jak 1 zawodni­
czek spotykać się będziemy niestety 
jeszcze kilkakrotnie.

Nie najlepiej powiodło się Andrze­
jowi Bachledzie. Ciaptak Gąsienica, 
na którego w zjazdach i kombinacji 
alpejskiej liczyliśmy bardziej ndż na

Staszka Marusarza w skokach, podob 
nie jak on zawiódł. Polacy tłumaczą 
się uniemożliwiającym oddech wia­
trem i złym smarowaniem nart.

Przez cały czas na czele utrzymuje 
się Bułgar Dymitrov. Za nim Schin­
dler. Ostatnią naszą „nadzieją” jest 
jeszcze Dziedzic który startuje jako 
jeden z ostatnich.

Dziedzic nie zawiódł. Ten silny jak 
tur chłopak najlepiej dobrał smary, 
dał sobie zarówno radę z przeciwnoś 
ciamd terenu jak i pogody. Uzyskał 

czas 3,43,8 min., więc ponad 10 se­
kund lepszy niż Bułgar. W zjeźd^e 
do kombinacji alpejskiej taka różni­
ca jest trudna do wyrównania.

Poza Schindlerem i Dziedzicem, z 
Polaków świetną formą błysnął Pa­
wlica, a następnie Wawrytko Sta­
nisław i Kozak. Nieźle pojechał rów 
nież biielszczanin Jan Płonka.

\ PROTESTY
Jakkolwiek nieoficjalna kolejność 

w zjeździe i czasy były znane na krót 

ko po zakończeniu konkurencji, «a 
podanie oficjalnych rezultatów musie 
liśfny jednak poczekać dość długo. 
Okazało się bowiem, że nie zsynchro 
n.izowano stoperów na starcie ze sto 
per a mii na mecie. Rumuni zgłosili pro 
test.

Wiele godzin obradowało jury, po 
stanawiając uznać protest w wyniku 
czego Rumun Coliban zbstał sklasyfi 
kowany na 13-tym miejscu, a Bułgar 
Vringov Lubeti powędrował z pozycji 
59-ej na 14-te miejsce.
Ostatecznie ustalono na st. kolejność 

zjazdu: 1) Dziedzic Stefan (Polska) 
— 3,43,8 min., Dimitrov Georgi — 
(Bułgaria) 3,54,2, 3) Schindler Jerzy
(Polska) — 3,59,8 j i 5) ex equó Ki- 
sa Józef (CSRb__ Pawlica (P) czas 
4 min., 6) Zimmerman (Węgry) 4,02, 
7) Wawrytko (P) — 4,04, 8) ex equo 
Brchal (CSR) i Kozak (P) 4,05 min. 
Gąsienica uplasował sję na 14 miej­
scu z czasem 4,99 min. Bachleda nal7 
a Płonka na 25-ym.

Zjazd pań rozpoczęto z blisko 2-go- 
dzńnnym opóźnjendeniem i tutaj rów 
nież musiano o ponad 200 m. obniżyć 
miejsce startu od przełęczy.

Panie, (tak jak juniorzy, którzy 
startowali na tejzsamej trasie) mieli 
warunki nieco lepsze niż mężczyźni. 
Pewnego rodzaju niespodzianką 
była wysoka pozycja w zjeździe Wę­
gierki Szoendrodi oraz dalekie miej­
sce faworytki Vagnerowej (CSR). 
Polki poza Bujakówną Ewą, która je 
chała b. słabo i zajęła przedostatnie

Zmiana sztafety czechosłowac-
kiej

clm mjejscu, a Kowalska 1 Zborow­
ska niewiele, jej ustępowały, zajmu­
jąc 5-te 1 6-te miejsce.

Klasyfikacja biegu kobiet przedsta 
wia się następująco: 1) Moserova 
(CSR) — 3:02 min., 2) Kollandova 
(CSR) — 3:07 min., 3) Kodelska (Pol­
ska) — 3:15 min., 4) Lelkova (CSR)— 
3:17 ml., 5) Kowalska (Polska)—3:18 
min.

W biegu juniorów, który odbyt się 
na tej samej trasie, trzy pierwsze 
miejsca zajęli Polacy. Zwyciężył O- 
brochta w czasie 2:40 min. przed Sa­
łatą 2:56 min. i Rojem 2:57 min. Czwar 
tym był junior czechosłowacki Knap 
w czasie 3:03 min., przed Cervenką 
(Czechosłowacja) 3:04 min. Najlepszy 
Rumun zajął ósme miejsce, a pierw­
szy Węgier — Goenczy 10-te. Na ogół 
juniorzy osiągnęli czasy lepsze, niż 
kobiety. Ze zgłoszonych 28 zawodni­
ków, bieg ukończyło tylko 18.

WTOREK 1 MARCA
Zakopane (telefonem od naszego spe 
cjalnlego wysłannika).

Jeżeli narzekaliśmy na fatalne wa 
runki atmosferyczne podczas ponie­
działkowego zjazdu, to wtorkowy 
slalom odbył się w warunkach bliź­
niaczo podobnych do opisów północ- 
dej Alaski przez Londona.

W Suchym Żlebie gdzie wyznączo 
na jest konkurencja wiał wicher i 
szalała śnieżyca jak nad dzikim Yo- 
ukonem. W rezultacie po przeprowa 
dzeniu pierwszej kolejki slalomu, 
gdy warunki były absolutnie niemo­
żliwe dla kontynuowania zawodów, 
a zdarzały się niebzpieczne wypadki, 
— zdecydowano się slalom mężczyzn 
przerwać.

Do tego momentu zdążyło wystarto 
wać 25 zawodników, ale wystartować 
to nie oznacza ukończyć. Wzorem 
dnia poprzedniego i w tej konkuren 
cji wycofują się na trasie: Pawlica 
(kontuzja nogi), Bachleda, (minął 
bramkę) i Gąsienica-Ciaptak. Tego 
ostatniego oblodzony odcinek prz?d 
metą wyrzucił z toru przed ostatnią 
bramką.

Gąsienica jechał wspaniale, miał 
doskonały czas miałby go nawet, 
gdyby odfbbił opuszczoną bramkę 

Nie uznał en jednak za słuszne wró 
cjć do niej, (co zabrałoby mu kilka­
naście sekund), machnął ręką 1 zre­
zygnował.

Przyj ą wszy Istotniie niesłychanie 
trudne warunki, trudno jednak zrozu 
mieć postępek Gąsienicy, tym bar­
dziej, że np. Czechosłowak Szlachta 
upadł dwukrotnie na trasie, a jed­
nak biegł ukończył i to w czasie by­
najmniej nie najgorszym. A dodać 
należy, że tenże Szlachta otrzymał 
w nocy depeszę z zawiadomieniem 
o śmierci swego ojca i Szlachta 
wprost z trasy slalomu udał się na 
pociąg.

Upadki trafiały się niemal wszyst­
kim. Nieo bszedt się bez nich ciężko 
i ostrożnie Jadący Dziedzic, ntó-ał je 
również Bułgar Dimitrov który oka­
zał się w slalomie prawdziwą rewela 
cją. Miał je Schindler (P) i Czech 
Brhal, który spośród 25 zawodników 
przejechał trasę w najlepszym czasie 
Miał je również jeden z najlepszych 
Polaków Płonka.

Okazało się jednak, te Inaczej re­
agowali na niepowodzenia mistrzo­
wie, albo za takich uznani zawodni­
cy, a inaczej ci, którzy mistrzami 
chcą naprawdę zostać.

Stojący na mecie slalomu Janek 
Kula, ciężko zasapany po 18-kilome- 
trowym biegu miał łzy w oczach kie 
dy widział zjeżdżającego z toru Gą­
sienicę. „Nie rozumię tego^ powie­
dział do nas.

Zawody rozpoczęto z godzinnym 
opóźnieniem. (Przyczyną tego były 
prawdopodobnie zarówno całonocne 
narady jury sędziowskiego, mające 
ustalić czy slalom puścić, jak i pew 
ne niedociągnięcia organizacyjne, 
które ujawniły się po raz pierwszy. 
Niewątpliwie n.iepunktualne dostar­
czenie chronometrów, jak i urządze­
nie odpowiednich instalacji dla sę­
dziów, było jedno z głównych 
przyczyn opóźnienia rozpoczęcia za­
wodów. Być może, że to opóźnienie 
spowodowało, iż slalomu nie ukończo 
no bowiem po 2 i pół godzinach 
warunki były już niestety niemożli­
we do kontynuowania biegu.

Na pierwszy ogień poszły panie. Ja 
ko numer pierwszy jedzie Kowalska. 
Uzyskuje ona niezły czas 51,4 sek. 
Czeszka Zelkova pada jak długa 
przed metą i traci 20 sekund. Trze­
cia jedzje Kodelska, nasza jedyna 
szansa wśród kobiet. Kodelska mija 
brawurowo bramki, przed metą jest 
tak speszona upadkiem Czeszki, że 
wyraźnie zwalnia. Czas jej 46,4 sek. 
Najlepszy przejazd miała Moderova. 
Wprawdzie jej rodaczki zaciskały 
nerwowo ręce, drżąc z obawy o upa 
dek swojej faworytki, ale na niej 
samej nie było widać żadnej nfepew 
ności. Minęła ona metę w czasie 42,4 
sek.
W slalomie kobiet prawdziwą rewela 
cją była Węgierka Szendrodi. Szend- 
rodi mimo, że miała upadek na tra­
sie uzyskała czas niewiele gorszy od 
Moderównej, plasując sfę tuż za nią.

Vagnerowa, na którą bardzo liczy­
ły liczne zebrane grupy Czechów 1 
która zdołała sobie zdobyć sympatię 
widowni polskiej, wystartowała w 
pięknym' stylu. W połowie trasy zwoi 
niła jednak tempo', uzyskując w re­
zultacie czag 14 sek., dający jej w 
slalomie 3-cie miejsce.

Mistrzyni Polskj Wawrytko postano 
wiła nie ..ustępować” swoim kole­
gom i po pierwszym upadku wycofa 
ła się z konkurencji.

Wyniki slalomu, które obliczano do 
późnego wieczora, są następujące:

1) Moderova (CSR) — 42,8 sek., 2) 
Szoendrodi (Węgry) 43,8 sek., 3) Vag 
-nerova (CSR) — 44 sek., 4) Kodelska 
(Polska) — 46,8 sek., 5) Zembekova 
(CSR) 51 sek, 6) Kowalska (Polska) — 
51,8 sek., 7) Zelkova — 55,4 sek.

Na wynik kombinacji pań musiell- 
śmy czekać znacznie dłużej. W mię 
dzyczasie bowiem okazało się, źe by 
ły błędy w obliczaniu czasów. W re 
zultacie. jak oczekiwaliśmy Szoend­
rodi, a nie Kodelska uplasował się 
na drugim miejscu.

Wyniki kombinacji:
1) Moderova (CSR) — łącznie • pkt. 

2) Szoendrodi (Węgry) — 17,43 3) Ko 
delska (P) — 18,23, 4) Vagnerova
(CSR) — 21,30, 5) Kowalska (Polska) 
33,95 6) Zemlickova (CSR) — 39,57

Mimo, iŁKodelska zajęła 3-cie miej 
see, wynik jej uważać*  można za 
wielki sukces ponieważ wyprzedziła 
ona mistrzynię akademickich mi­
strzostw śwfata Czeszkę Vagnero- 
wą.

Po kilkuminutowej przerwie w ₽la 
łomie pań, rozpoczął się slalom męż­
czyzn. Już pierwszy przejazd wyka­
zał, że warunki znacznie się pogor­
szyły w ciągu 5 minut, dłuższa zaś 
trasa slalomu § mężczyzn była na 
pierwszym odcinku bardzo oblodzo­
na.

Wiejąey córa« silniej .wiatr tuż 
przed metą wywiał śnieg, ukazując 
oblodzenie odcinka. Tu właśnie zre 
zygnował Gąsienica tu właśnie buł­
garski zjazdowiec Vringov wpadł na 
słupy, podtrzymujące metę, doznając 
ciężkich obTażeń, a w kilka chwil po 
tern ..meta” pod wpływem silnego 
w|atru wali się raniąc ciężko dra Za 
łuskiego (który pada zemdlony na 
ziemię) a następnie łamie obojczyk 
sędziującej Polce Kowalczykowej. Do 
piero przypadek i stanowczy protest 
zawodników zmusił kierowników do 
przerwania zawodów.

W międzyczasie jednak przeżywali­
śmy wiele emocjonujących chwjl

Pierwszy jedzie Pawlica. W poło­
wie trasy Polak doznaje kontuzji no- 
.gi i "'wycofuje się. Następny jedzie 
Disa (CSR), uzyskując zupełnie nie­

Prof. Czormek w czasie badań d oslionalego zawodnika czeskiego 
Cardala

zły czas, ale 1 o« ma dwa wypadki. 
Polak Schindler jedzie z mniejszym 
powodzeniem Jako czwarty startuje 
Dymitrov Georghi (Bułg.) Wszyst­
kim wydawało się, że zajęcie przez 
niego Ii-go miejsca w zjeździe było 
dziełem przypadku, tymczasem Buł­
gar jednie znakomicie i jakkolwiek 
tuż za startem przewraca się, mija 
metę w czasie 1,03 minuty, który da 
je mu. jak się później okazało, 3-cie 
miejsce.

Polak Dziedzic jechał bardzo ostro 
żnie. Zdaje sobie sprawę z tego że 

Premier Cyrankiewicz w loży honorowej w czasie konkursu skoków

mając pewne szanse na zajęcie pierw 
szego miejsca w kombinacji, nie po­
winien jej zaprzepaszczać niepotrzeb 
nie brawurą w slalomiie.' Obawiamy 
się jednak, że nieco przesadził. W re 
zultacie uzyskał 1,09 min.

Bardzo dpbrze jedzie Węgier Zim­
mermann, ale lepszym od niego jest 
Wawrytko (Polska). 

Tuż po przejechaniu trasy przez 
Wawrytkę rozpoczyna się prawdziwe 
„białe szaleństwo”. Chwilami nie wi

Dwie finki mała Kor jus Inkeri 
i wysoka Salboranta Marie

dać zawodników na odległość 50 m- 
Za chwilę jednak przejaśnia się i 
właśnie w tym czasje wypuszczony 
jest Czech Brchal. Jedzie on znako- 

^micie, demonstrując świetną techni­
kę. W rezultacie przejeżdża trasę, 
w czasie 55,6 sek., który daje 
prowadzenie w slalomie. Jego ro­
dak Parma jest niewiele gorszy, uzy 
skując czas 57.2 sek.. który daje mu 
drugie miejsce.
Teraz jedzie nasz ,.ąs atutowy” Gą­
sienica-Ciaptak. Wypadek z nim opi 
saliśmy już wyżej. Polak jechał w 
tempie zapewniającym mu czas w 
granicach 50 sek. Podobnie zachowu 
je się Bachieda, który nie miał ocho 
ty wracać do ominiętej bramki. Na 
stępnie długo czekamy na kolejkę 
Bułgarów, Czeehów i Węgrów, zanim 
nadjeżdża qgtatnj z Polaków Płonka.

Na mecie pozostali już tylko sę­

dziowie i garstka najwytrwalszych 
widzów — Jedzie - Płonka Nr. 25. Je 
dzie rzeczywiście wspaniale, wzbu­
dzając podziw swoją ambicją, gdyż 
mimo, iż ma przeciw sobie szalejącą 
wichurę śnieżną uzyskuje czas 1,02 
min., który plasuje go na trzecim 
miejscu. Teraz jednak sędziowie po­
stanawiają przerwać konkurencję.

Przenosimy się z trasy między Ka­
sprowym a Kalatówkami do hotelu 
„Morskie Oko” gdzje mieści się sztab 
organizacyjny. Od godziny 16 trwa­
ły tu długie narady, ażeby ocenić 
zarówno poniedziałkowy zjazd, jak i

niedokończony slalom. Co chwila o- 
trzymujemy inne meldunki. Późną 
nocą zapada decyzja:
SLALOM UNIEWAŻNIONY j UNIE­

WAŻNIONY RÓWNIEŻ PONIE­
DZIAŁKOWY

ZJAZD. Dalej — środa, wobec nie­
pomyślnego komunikatu meteorologica 
nego uznana zostaje za dzień wolny 
od zawodów w czwartek rozegrany 
ma być; przewidziany w środę bieg 
na 30 km., zaś w piątek projektuje 
się organizowanie albo zjazdu, albo 
gigantu-slalomu n-a trasie Kasprowy 
- Kuźnice. . .

Oczywiście wszystko zależy od po­
gody.
* Staszek Marusarz tłumaczy swo­
je niedzielne niepowodzenie w ten 
sposób, że przy pierwszym skoku 
nie przypuszczał, że uzyska dłu­
gość 83,5 metra.

W drugim skoku, mówi Staszel 
—. już po odbiciu się czułem, ż< 
będę musiał upaść. Wiatr podniós 
mnie tak wysoko w górę, iż oba­
wiałem się, że wyląduję nie na 8! 
metrach, a daleko poza 90 metrami 
Robiłem wszelkie wysiłki, ab] 
skrócić skok, ale niestety wiche! 
udaremnił je.

W tych warunkach trudno rz& 
czy wiście mieć pretensje do Po. 
laka. Zdaje się nam jednak, że mii 
liśmy prawo od zawodnika tak opa­
nowanego jak Marusarz oczekiwał 
większej znajomości warunków m 
samej skoczni.

W. Kaczmarek



I. i II. LIGOWCY ODKRYWAJĄ SWE KARTY
przed tegorocznym sezonem piłkarskim
BVarto, b Poznań pou/aźoie myślą o 4y4eBl& mistrza Ziyi
POZNA®, Przygotowania poznań 

skich zespołów ligowych: ZZK Po­
znań i ZPKS -Warta do tegorocznej 
batalii ligowej prowadzone są już 
od przeszło dwu tygodni na boisku 
(oczywiście przy sprzyjających wa 
runkach terenowych i atmosferycz 
nych).'

Piłkarze obydwu klubów przeszli 
Uprzednio zapr-iwe kondycyjną na 
sali a ostatni szlif mają im dać roz 
grywane każdej niedzieli spotkania 
towarzyskie.

Zmiany jakie zajdą w-Warcie i 
ZZK będą, stosunkowo niewielkie. 
1 w obydwu drużynach ujrzymy 
przeważnie „stare twarze” które 
dobrze znane są bywalcom na­
szych boisk piłkarskich.

Charakterystycznym jest, że za­
równo w obozie Warty jak i ZZK 
osoby „miarodajne” są bardzo po 
wściągliwe w swych wynurzeniach 
odnośnie składów i planów, nie 
chcąc widocznie zdradzać tajemnic 
przed rozpoczęciem „akcji bojo­
wej”. Pomimp „ostrej cenzury” za 
rządów klubowych wiadomości ze 
„sztabów” ZZK i Warty dochodzą 
do wiadomości kibiców i są żywo 
komentowane przez poznański świa 
tek sportowy.

W OBOZIE WARTY 
DWUKROTNEGO MISTRZA 

POLSKI
Drużyna pięknych tradycji, mają 

Ca bogatą historię oraz szereg cen 
nych zwycięstw nad najlepszymi 
drużynami piłkarskimi nie tylko 
krajowymi ale i zagranicznymi sta 
je do tegorocznych mistrzostw z 
wiarą, że rok 1949 będzie znów ro 
kiem zmagań o najszczytniejszy ty 
tul w footballu polskim.

Pierwsze tegoroczne mecze wy­
kazały doskonałą kondycję „zielo­
nych” a wysokie zwycięstwa nad 
bądź co bądź . silnymi drużynami 
poznańskiej klasy A dają dużo do 
myślenia.

POMORSKA A-KLASA 
BEZ POLONII

BYDGOSZCZ. Z uwagi na roz­
wiązanie BKS Polonii z Bydgoszczy 
tabela Poru. A klasy uległa poważ­
nym zmianom. Wyniki uzyskane 
przez klub bydgoski zostały anulo­
wane na czym skorzystały druży­
ny mające na swym koncie poraż­
ki z Polonią. Obecnie tabela ma o- 
blicze następujące:
I. Brda Bydgoszcz 7 . 12 17:10
2. Zawisza 7 9 23:18
3. Gwardia 7 8 14:13
4 Chojniczanka 7 7 23:24
5. Cilia via 7 6 15:13
6. SGKS Grudziądz 7 6 20:20
7 Wisła Grudziądz 7 5 13:16
8. Zryw Wąbrzeźno 7 3 7:20

OSA TORUŃ BIJE A-KLASOWY 
ZRYW WĄBRZEŹNO 4:2 (2:1) 
W Toruniu wojskowi pokonali zu 

pełnie zasłużenie beniaminka Pom. 
A-klasy, który nie dopisał kondy­
cyjnie. Gra stała na przeciętnym 
poziomie, przy czym toruńczycy 
przewyższali szybkością i lepszym 
przygotowaniem. (Oka).

Rymer po połączeniu
Z BŁYSKAWICĄ 

feęcfzfe jecfMym
ar natsUnieiszijCh klubów

RYBNIK. Piłkarze Rymera wy stępo 
wać już będą w tegorocznych roz­
grywkach pod nazwą ZKS GÓRNIK 
po fuzji z Błyskawica (Radlin) która 
stanie się faktem dokonanym w naj 
bliższych dniach

Kierownicy plik} sekcji nożnej oby 
dwu klubów ustalili już nawet skład

Skład BIELSKA
na mecz ze 

ŚLĄSKIEM
BIELSKO (teł wt.) Skład reprezen 

taeji Podokręgów Bielsko — Biała 
l Rybnika na mecz ze Śląskiem o 
puchar gen Zawadzkiego ustalony 
został następdjaco: Janik (BBTS). Py 
tlik (Rymer), Biernot (Walcownia). 
Zdzlałek (kop Ema). Jeleń (Walców 
nia), Rajchel (kop Ema). Bratek (Len 
ko), Węglorz (kop. Ignacy). Mącznik 
(BKS), Ruda (Rymer) i Dybała (Ry­
mer jako rezerwowi: Franke (Ry­
mer), Janiszewski I Wojtyła Jan 
(BBTS), Buja (Walcownia), 1 Olszew 
Ski (BKS)

Mecz odbędzie się w niedzielę dnia 
S hm. na boisku BBTS-u o godzinie 
lt-tcj.

W jakim składzie przystąpią war 
ciarze do swych meczów ligowych?

Bramki Warty bronić będzie po­
dobnie jak w roku ubiegłym popu­
larny w Poznaniu „Sztachetka” — 
Krystkowiak. W roku ubiegłym ob 
niżył on wybitnie swe loty ale ki 
bice „zielonych” twierdzą, że był 
to okres przejściowy i że w tegor. 
sezonie będzie on dalej „niezawo­
dną instancją”. Jego zastępcą jest 
dalej Szulc.

W obronie nową twarzą jest Py- 
da b. zawodnik bydgoskiej Polo­
nii. Do tej chwili jednak nie jest 
jeszcze pewnym czy będzie on sta 
lym partnerem Michała Dusika czy 
też tylko rezerwowym. Sytuacja 
wyjaśni się gdy rozstrzygną się lo 
sy pozycji Weissa, którego niektó­
rzy członkowie zarządu i sekcji pił 
karskiej chcą koniecznie widzieć 
w roli prawego pomocnika.

W linii pomocy mają występo­
wać Twórz, Groński, Jakubiak i 
Skrzypniak, a więc w porównaniu 
z rokiem ub. zmian nie ma ża­
dnych ponieważ Skrzypniak aczkol 
wiek rzadko to jednak grywał już 
w tej formacji „zielonych”.

Groński na pozycji stopera bę­
dzie jednym z najsilniejszych punk 
tów drużyny.

Atak warciarzy na rok 1949 to 
Kaczmarek, Opita. Gendera, Ka- 
żmierczak i Smolski. Nie wiadomo 
jescze czy Smolski nie powędruje 
na pozycje lewego łącznika, gdzie 
zdaniem wielu „speców” mógłby 
z powodzeniem spełniać funkcję 
„bombardiera” i egzekutora wszy­
stkich akcji napadu.

Do ataku zielonych powrócił 
znów Kaźmierczak. Opitz stanowi 
dobry materiał, jest b. szybki i po 
siada zrozumienie dla gry zespoło 
wej. Gendera — jak nam oświad­
czył w tajemnicy kierownik sekcji 
piłkarskiej Warty — przechodzi 
drugą młodość, dużo nad sobą pra 
cuje i już obecnie jego kondycja i 
szybkość nie pozostawia nic do ży 
czenia.

W rezerwie jest kilku juniorów i 
kilku młodych utalentowanych za 
wodników z drużyny I b. Strata 
Czapczyka nie jest tak poważna 
jak niektórzy myślą, jak się wyra 
ził p. Slebioda nie jest napewno 
większą niż zysk ZZK (Kolejarze 
mają na pozycji. Czapczyka aż 3. 
zawodników reprezentujących je­
dnakową klasę).

Jedno «jest pewne, że do rozgry­
wek tegorocznych Warta wystaptu 
je z miejsca na pełny gaz a jej am 
bicją jest pełna rehabilitacja za 
niepowodzenia zeszłoroczne.

Kierownikiem sekcji piłkarskiej 
zielonych jest niezawodny w swym 
fachu p. Slebioda, który ma do po 
mocy znanych działaczy na niwie 
piłkarskiej pp. Sobkiewicza i Pole 
wieża oraz szczególnie interesujące 
go się piłką nożną wiceprezesa klu 
bu p. J. Marcinkowskiego.

T na zakończenie jeszcze jedna 
wiadomość, z obozu „Warciarzy” 
Trener Krizak ma podobno pełnić 
swe funkcje w klubie ostatnie ty­
godnie. Powód: wygórowane żą­
dania natury finansowej.

drużyny jaka będzie bronić barw 
Górników rybnickich w tegorocznych 
mistrzostwach II-giej ligi.

W bramce występować będą: Chro­
mik i Pójdą z Błyskawicy jako rezer 
wowy. OBRONĘ stworzą Bober, (Blys 
kawica), I Pytlik oraz rezerwowy 
Grżegoszozyk. W pomocy zobaczymy 
Kurzeję, Rejchela (Błyskawica) I Wo 
jaka (Błyskawica). Piątka ataku to 
Dybała, Ruda, Trybuś (Błyskawica), 
Franke (przesunięty na pozycję z o 
brony) 1 Sauer (Błyskawica).

Poza wyżej wymienionymi zawodni 
kami Górnik dysponować będzie Wa 
rzechą (Błyskawica). Konopką (Blys 
kawica), Majchrzakiem i Kołowrotem 

. (Wychowankowie Rymera).
W sezonie jedenastka llgow’a 

wzmocniona jeszcze zostanie Motyką 
i Janikiem, którzy po ostatnim me 
czu Rymera z Wisłą, zostali przez 
WG I D PZPN zdyskwalifikowani.

Z zeszłorocznych piłkarzy drużyny 
ligowej brak będzie jedynie środko­
wego pomocnika Gajewskiego, który 
przenosi się do WUZ Wrocław

Jak wynika ze składu górników, 
przez fuzję z Błyskawicą, doznają 
oni bardzo wybitnego wzmocnienia 1 
będą jednym z najpoważniejszych 
kandydatów na ponowny awans do 
Klasy Państwuwej.

„CZARNE KOSZULE"
pilnie trenują

WARSZAWA. Właśnie w ubie 
głą niedzielę pobliską wyprawą 
do Żyrardowa rozpoczęła Polonia 
tegoroczny sezon. Ocywiście nie 
trudno było ligowcom, grającym 
bez Pruskiego, Swicarza, Wiśniew 
skiego pokonać gospodarzy 7:1.— 
Wczesne wejście na boisko świad 
czy, że w tym roku „czarne ko­
szule” nie mają zamiaru powtó­
rzyć zeszłorocznego błędu i do 
pierwszej rundy mistrzostw ligi 
będą dobrze przygotowani. Są 
zresztą już od dwóch tygodni na 
boisku, trenując regularnie, od 
czasu powrotu całego zespołu z 
obozu kondycyjnego w Zwardo­
niu.

Trenują wszy-cy z pełnym za­
pałem. za wyjątkiem Swicarza, 
który jeszcze nie ukończył swo­
jej roli hokeisty i wyjechał z ze­
społem K. C. Ż. Z. do Moskwy.

Piównież Jaźnicki. znany koszy 
karz jest zagranicą razem z ca­
łym zespołem trenującym na ha­
lach Budapesztu. Nie trzeba się 
więc bać o ich kondycję.

W szeregach zawodników Wi­
dzimy te same twarze. Nic się w 
obsadzie nie zmieniło.

W bramce, jak dawniej, grać 
będzie Borucz, mając w Sosnow 
skim swojego zastępcę. Pozosta-

Pomorzanin -- Brda 
na boisku piłkarskim

TORUN. Toruńscy piłkarze wy­
jeżdżają do Bydgoszczy na mecz 
z jesiennym mistrzem Pomorza 
Brdą w swym najlepszym obecnie' 
składzie.

W bramce Wiciński, obrona Eter, 
Obermiler lub Wandę), w pomocy 
Kosobucki, .Jeziorski, Mrowiński i 
Osmański, w ataku Rembecki, Przy 
bylski, Kamiński, Norkowski, Dra­
pie wski oraz prawdopodobnie Brze­
ski II (najlepszy napastnik pomor-

ZZK CZEKA NA P0WR0T
SKROMNEGO

Zaledwie o „miedzę”, a- jesteśmy 
u ZZK, które w roku ubiegłym 
zdołało zająć szóste miejsce w na­
szej ekstraklasie piłkarskiej, dy­
stansując lokalnego rywala Wartę 
nie tylko w klasyfikacji końcowsj, 
ale i wykazując swą wyższość w 
t. zw . derbach lokalnych”

Kolejarze poz.nań.scv są w polskim 
powojennym piłkarstwie swego ro­
dzaju rewelacją i dobrą markę, 
jaką sobie wywalczyli, chcą w tym 
roku jeszcze bardziej ogruntować 

« * *
ZŻK jest jednym z nielicznych 

klubów w Polsce, które mają zde­
cydowaną taktykę i zrozumienie 
dla grv systemem WM i nie zdzi­
wiliśmy się też z.upełnie, gdy kie­
rownik sekcji ob. ZACHCIAŁA 
zakomunikował nam na wstępie 
rozmowy, że ambicją jego chłopców 
jest zdobycie w tym roku tytułu 
mistrza Polski

Pytamy ob. Zachciała o skład 
drużyny na rok bież.

— Zmian wielkich nie będzie: 
W BRAMCE Tomiak. Gołębiowski 
i Ławniczak a może i Skromny, 
OBRONA: Sobkowiak. Wojciechów 
ski I i Twardowski, POMOC: Sło­
ma. Tarka, Matuszak, Wiśniewski 
1 Chudziak, W ATAKU, Polka. 
Anioła. Czapczyk. Białas i Wojcie­
chowski II, Koltuniek i Gogolew­
ski.

To jest nasza żelazna gwardia - mó 
wi p. Żachciał - i jeżeli Legia puści 
do nas Skromnego, mogę się zało­
żyć z Wami, że nie znajdziemy 
prędko pogromcy.

Oczywiście nie założyliśmy się. 
Przyznaliśmy naszemu ®rozmowcy 
rację, bo ŻŻK będzie bardzo groź­
nym zespołem nawet bez Skrom­
nego.

— Kim jest Chudzik — pytamy 
dalej.

Chudziak — to dawny gracz 
poznańskiego Sanu — pada odpo­
wiedź. Bardzo utalentowany za­
wodnik, z którego, mam nadzieję, 

je też bez żadnych zmian linia 
obrony, zresztą całkiem słusznie, 
bo Wołosz i Pruski byli i będą 
trudną zaporą do przebycia. Śród 
kowym obrońcą będzie Brzozow­
ski, który „zadomowił“ się już na 
na stałe, mając po bakach Szcza­
wińskiego i Wiśniewskiego. Ten 
osiatnj mimo dyskwalifikacji, któ 
ra zresztą kończy mu się 1 kwiet 
nia, trenuje pitnie. Uzupełnienia 
w tym bloku defenzywnym będą 
stanowić: Przygoda i Jagodziń­
ski.

Z linii pomocy całkiem dobrze 
i pewnie grającego Łabęda, kie­
rownictwo ma zamiar przesunąć 
do ataku, powierzając mu rolę 
prawego - skrzydłowego. Trud­
no przewidzieć jaki będzie wy­
nik tego eksperymentu, ale wy- 
daje się, że na tej pozycji Łabę­
da ma duże możliwości.1 W ata­
ku ubył na okres czasu służby 
wojskowej Wilczyński, natomiast 
zapowiadany jest powrót Szula 
rza, który po doskonałym sezo­
nie w 1946 r. obniżył ostatnio 
swoje umiejętności i obecnie 
wszystko wskazuje na to, że zaj- 
mie pozycje lewego łącznika. 
Gierwatowski lub Swicarz obej­
mie kierownictwo ataku, osta­
teczna decyzja uzależniona bę­
dzie od lepszej formy jednego z 

skiej A-klasy, który otrzymał już 
zwolnienie z SGKS-u z Grudzią­
dza). Przez akces Brzeskiego ze­
spół toruński doznał poważnego 
wzmocnienia.

Drużyna bydgoska do tego po­
ważnego spotkania- awizuje skład 
następujący: Bramka — Kusiak
(Dolała) obrona Leśniak — SwiLila, 
pomoc, Banach — Kubalezak — 
Lubawy II, atak Lewicki. Railz.ieja, 
Nowak, Andrzejewski, Adamowicz, 
(Oka).

będziemy mieli w przyszłości wiel­
ką pociechę. Podkreślam w przy­
szłości. ponieważ triumwiratu Sło­
my Tarki. Matuszaka nie chcemy 
na,razie rozbijać. Chyba że rozbi- 
ją go nam przeciwnicy albo „siła 
wyższa”.

A oto dalsze wiadomości z obozu 
kolejarzy poznańskich:

Funkcje trenerów powierzono 
ostatnio ob Bródce t h. obrońcy 
ZZK — Boetcherowi. którzy złożyli 
egzaminy na instruktorów w Kato­
wicach Obecny trener Demenyc 
(Francja) ma opuścić zajmowane 
stanowisko, gdyż kontrakt jego 
upływa w najbliższym czasie.

* A' *
Jeszcze przed rozpoczęciem mi­

strzostw ligowych Warta” zmie­
rzy się w Poznaniu z „Pomorzani­
nem”. ZZK pragnie rozegrać me­
cze z Ostrovią”, „Pafawagiem ’ 
wzgl. „Skrą” z Częstochowy.

Na Święta Wielkanocne ma zawi­
tać do Poznania drużyna SKS Zlin 
— Czechosłowacja. Rozegrała by 
ona dwa mecze: jeden z .Wartą”, 
a drugi z ZZK.

Największą jednak sensacją nie 
tylko dla Poznania byłby przyjazd 
moskiewskiego zespołu „Lokomo­
tiv” na co najmniej dwa spotka­
nia do Poznania: w dniu 1 maja 
br. w okresie trwania Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich. — 
(W tym czasie, jak już obszernie 

Porażka Prudnickiej 
pccom

GŁUCHOŁAZY. W niedzielę dnia. 
27 lutego prudnicka „Pogoń" (Li­
ga Wydzielona) rozegrała swój 
piei wszy mecz w Głuchołazach z 
mleiseowym „Papiernikiem", prze 

grywając w stosunku 2:3 (2:2).
Bramki zdobyli: dla Papiernika — 

Kntalczyk Knap i Oleksiuk po jed 
iiej. dla Pogoni lewoskrzydlowy 
obydwie. 

nich. Na prawej stronie może za 
grać Jaźnicki, a na lewe skrzy- 
dł opowróci Ochmański Uzupeł­
niać atak będą: Przepiórka i 
młody ‘łącznik Szczepański.

Jak więc widzimy, nowych na­
zwisk nie ma. Podobno do Polo­
nii jako do klubu ZZK ma 
przyjść kilku graczy z mniej­
szych klubów okolicznych, ale 
nie będą to w żadnym wypadku 
jakieś wielkie talenty, anj też 
znane nazwiska. Przypływ mło­
dych sił spodziewany jest po 
przeprowadzeniu wielkiego tur­
nieju piłkarskiego dla niest.owa- 
rzyszonych, który był już zapo­
wiedziany jesienią ub. r., a któ­
ry właśnie rozegrany ma być na 
wiosnę. Młodych, nieznanych pił­
karzy jest ponadto trzystu zgło­
szonych i niewątpliwie w tej 
liczbie znajdzie się wiele warto­
ściowych jednostek.. Opiekę nad 
juniorami roztoczy instruktor 
piłkarski St. Maszner. Dużą ro­
lę w pracy nad rezerwami bę­
dzie miał powrót Polonii na wła­
sne boisko, przy ulicy Konwik- 
torskiej.

Zespól warszawski, jak wiado­
mo. rusza w walce o punkty na 
własnym boisku przeciw poznań­
skiej .Warcie. Nie jest to naj­
groźniejszy przeciwnik, ale też 
trzeba pamiętać, że Polonia nig­
dy nie miała wiele, szczęścia do 
zielonych koszul.

Program treningowych spotkań 
jest już w zarysach opracowany. 
W najbliższą niedzielę czarne ko 
szuie wyjeżdżają do Ostrowa 
Wlkp. gdzie grać będą przeciw 
zespołowi drugiej klasy państ­
wowej. a tydzień przed spotka­
niem mistrzowskim mają zamiar 
rozegrać dwa spotkania w Skar­
żysku i Kamiennej z miejsco­
wymi zespołami.

Solidne przygotowania mimo 
braku nowych nazwisk w zespo­
le, mogą już od samego startu 
przynieść dobrą lokatę Polonii, 
która w ubiegłym sezonie dopie­
ro bardz.o późno rozpoczęła zbie­
rać punkty mistrzowskie.

informowaliśmy, odbędzie się w 
stolicy .Wielkopolski cały cykl róż­
nego rodzaju imprez sportowych.) 

„Lokomotiw” rozegrałby jedno 
spotkanie, z ’ ZZK, a drugie z re­
prezentacją okręgu poznańskiego. 
Pertraktacje są w toku, a koleja­
rze poznańscy sa dobrej myśli, że 
ich koledzy ze Związku Radziec­
kiego. dzięki poparciu naszych 
władz, z zaproszenia skorzystają.

T PACZKOWSKI

TARNOVIA WYKAŻE NA BOISKU
SŁUSZNOŚĆ swveh ASPIRACI

TARNÓW. Przypadkowa 1 najbar­
dziej pechowa jaką można sobie wyo 
brazić degradacja Tarnovli z Klasy 
Państwowej nie załamała ant klerów 
nictwa, ani Zawodników tego sympa­
tycznego klubu.

— „Nie mieliśmy szczęścia ani do 
sędzjów, ani na Walnym Zebraniu 
PZPN — mówi kierownik sekcji pił­
ki ’możnej Tarnocti mgr. Klndlich — 
ale słuszność naszych asptrac.11 ligo­
wych 'wykażemy na murawie w tego 
rocznych mistrzostwach II ligi. Cały 
Tarnów wierzy, że w roku przyszłym 
Tarnowa ponownie znajdzie się w 
gronie 12 najlepszych klubów otłkar 
skich Polski.

— Czy w składzie Tarnoeli zajdą 
jakieś poważniejsze przesunięcia? — 
zapytujemy.

— Nie. Będziemy gralj w składzie 
prawie, że Identycznym jak w roku 
ubiegłym Pogłoski jakie krążą w ko 
lach piłkarskich o rzekomym tamia­
rze zmiany barw klubowych przez 
reprezentanta Polski — obrońcę Bar- 
wińskiega i bramkarza Rychlickiego.

NAPRZÓD LIPINY 
przed sezonem

LIPINY. Przedwojenny „wieczny” 
kandydat do ligi — lipiński NA­
PRZÓD znalazł się wreszcie w szere 
gach II-giej ligi.

—„Ambicje nasze — mówi nam je­
den z najaktywniejszych działaczy 
klubowych i kpt. SI. OZPN p. Dyrda 
— zostały ną jesieni ub. roku zaspo­
kojone tylko połowicznie. Awansowa 
liśmy do II-giej ligi, ale naszym ce 
lem jest I-sza l(ga, w której chcemy 
się znaieżć jeszcze w bieżącym toku.

— Nasza drużyna przygotowała się 
do tegorocznych spotkań mistrzow­
skich nadzwyczaj solidnie. W czasie 
przeprowadzonej zaprawy zimowej 
frekwencja zawodników była wzoro­
wa 1 już pierwsze spotkania towa­
rzyskie wykazały, że jedenastka nasza 
jest w b. dobrej kondycji fizycznej 1 
znacznie podciągnęła się technicznie. 
Piłkarze nasi gi-ać będą w tegorocz­
ny rn sezonie systemem trzech obroń 
ców.

’ — W jakim składzie występować bę 
dzie Naprzód w tegorocznych mis­
trzostwach,

— Zmiany będą b. małe w porów 
naniu z rokiem ubiegłym, ponieważ, 
cała niemal drużyna to młodzi chłop 
cy — wychowankowie klubu, którzy 
mają przed sobą wielka przyszłość. 
W bramce grać będą: Danikowski I 
Najta, w obronie: Golda 1 Michalski, 
oraz Kanja, w pomocy Duda Kłosek. 
Swięcek, a w ataku Cebula, Kokot, 
Biychcy. Kubocz i Kroczek.

W miarę potrzeby do dyspozycji 
klubu stoi jeszcze „weteran” Piec I, 
a ostatnio zapowiedział powrót do Lj 
pin, nasz wychowanek napastnik Ku 
blsz. j

Piłka nożna
w BIELSKU

CRAC(JV1A NIE WEŹMIE 
UDZIAŁU W TURNIEJU 

JUBILEUSZOWYM PODOKRĘGU 
BIELSKO — BIAŁA

BIELSKO Z okazji 25-lecia istnie 
nia Podokręgu, Zarząd projektowa) 
urządzenie turnieju niłkafskiego w 
okresie Zielonych Świat z udzia­
łem repr Bielska, Cracovii, Sućhii 
i SK Zilina.

Crąeoyia w tym samym czasie 
organizuje turniej słowiański i nie 
może wziąść udziału w turnieju ju­
bileuszowym Podokręgu. SK Zilina 
g-rać będzie również w tym czasie 
w Krakowie Podokręg bielski nosi 
się z zamiarem przełożenia swej 
imprezy na późnie iszy termin.

MECZE PIŁKARSKIE 
W BIELSKU 

ZS BBTS — ZM BKS BIAŁA 
1:0 (0:0)

BIELSKO. Pierwszy mecz w bie­
żącym sezonie rozegrany w Biel­
sku. stal na niezłym poziomie. — 
BBTS miał więcej z gry i uzyskał 
zasłużone zwycięstwo, zdobywając 
bramkę przez Sewilskiego. Sędzio­
wał ob. Szydłowski.

— * —
WłZKS BIAŁA LIPNIK - KS ZZK 

LESZCZYŃSKI 8:1 (3:1)
BIAŁA. Biała Lipnik rozgrom;] 

odmłodzony zespół ŻZK Leszczyń­
ski. mając przez cały czas zawodów 
znaczną przewagę. Zawody prowa­
dzi! ob. Nebelski.

są njezgodne z prawdą Jedynie nasż 
skrzydłowy Streit, ma zamiar opuś­
cić Tarnów, z tym. że 1 jego odejście 
i klubu nie jest jeszcze całkiem pew 
ne.

Bramki naszej bronić będzie Rych­
licki, na zmianę z Dwurażnym. W 
obronie zagraja Barwińskl 1 Pjrych L 
a Dycjan będzie rezerwowym. Pomoc 
to Rolk II. Kozioł 1 Kremskl. a zaPa 
sowym jest Burdę. Kwintet ofensywy 
tworzyć będą: Binek, Kokoszka PI- 
rych II, Roik III 1 Puczyńskl (nowy 
nabytek ze Świtu Nowy Targ) Foz3 
tą piątka do pierwszej drużyny kan­
dyduje leszcze Braty no 1 ewent 
Sirelt.

Ostatnio w famach fuzji klubów na 
leżących do „ZS Ogniwo”, w skald 
którego wchodzi 1 Tarnouia. dokona­
liśmy połączenia z Ozetem Tarnó* “ 
który w swoich szeregach oosiads1 
cały szereg młodych utalentowani cl1 
piłkarzy. Być może, ze z zawodni 
ków tych znajdziemy leszcze dal­
szych kandydatów do t-sżej drużyny 
— kończy swoje wynurzenia nasz in­
formator.

%



Musimy жасжупас
popularyzację łyżwiarstwo 
oef srewiS lodowych

W Gdańska też 8:8

25 INSTRUKTORÓW ŁYŻWIARSKICH

oa ubożąc
KARPACZ W LUTYM. W ramach 

zaplanowanej przez KCZZ akcji u- 
powszechnienia kultury fizycznej i 
sportu wśród szerokich rzesz zwjąz 
kowców — w pierwszym rzędzie zo­
stał położony nacisk na t. zw. spoi ty 
letnie, tak ze względu na ich maso 
wość, jak 1 atrakcyjność. Jeśli cho­
dzi o sporty zimowe — akcja była za 
planowana dopiero w sezonie 50-

Intensywna praca aparatu zwjązko 
wego pozwoliła jednak na skrócenie 
tego terminu i już w obecnie koń-, 
czącym się sezonie poczyniono pier­
wsze kroki w kierunku przygotowa­
nia odpowiedniej kadry Instruktor­
skiej —■ jeszcze przed nakreślonym so 
bie terminem.

„Pierwszą jaskółką” jest właśnie 
zakończony w ubiegły poniedziałek 
28 lutego rb. KURS PRZODOWNI­
KÓW ŁYŻWIARSKICH, zorganizowa 
ny przez referat sportów zimowych 
KCZZ w Karpaczu w dniach 1 — 28 
lutego rb., a uprzednio obóz kondy­
cyjny który odbył się tamże w pier 
wszej połowie stycznia rb. 1 miał na 
celu przygotowanie łyżwiarzy zwią­
zkowych do udziału w mistrzostwach 
polski w jeździe szybkiej oraz figu­
rowej. W kursie dla przodowników 
wzięło udział 25 uczestników i uczes­
tniczek z całej Polski, delegowanych 
przez branżowe zarządy główne.

Zadaniem kursu było wyszkolenie 
przodowników łyżwiarskich w jeździe 
szybkiej lub też figurowej względnie 
tv obu tych gałęziach łyżwiarstwa ra 
zem.

Kierownikiem sportowym kursu był 
jeden z naszych najlepszych łyżwia- 
i-zy Bolesław Staniszewski — wielo­
krotny mistrz Polski, pełniący fun­
kcję referenta sportów zimowych w 
KCZZ. Kadrę instruktorską z ramie­
nia GUKF tworzyli: Anna Bursze — 
mistrzyni Polskj w jeździe figurowej 
na rok 1949 oraz Barbara Łaniewska 
— jazda figurowa oraz Glodkowski 
(Legia W-wa) — jazda szybka.

Mimo pewnych mankamentów spo 
wodowanych przede wszystkim nieje 
dnolitością poziomu wyszkolenja u- 
czestników — obóz swe zadanie wy 
pełnił zadawalająco, stając się pier­
wszym poważnym krokiem w kierun 
ku umasowienia sportu łyżwiarskiego 
wśród szerokich rzesz związkowców.

Niezależnie od ćwiczeń technicz­
nych, objętych tokiem lekcyjnym, ka 
dra instruktorska zwróciła specjalna 
uwagę na wszechstronne wyszkolenie 
kandydatów na przodownika w dzie 
dżinie organizacji imprez oraz w sto 
sowanlu w terenie odpowiednich śród 
ków oddziaływania na szerokie masy 
w sensje upowszechnienia t- z-.v. śliz 
gania się we wszystkich warstwach 
społecznych bez względu na różnicę 
wieku. I tu przy opracowaniu toku le 
kcyjneso oraz całokształtu zagadnień 
łyżwiarstwa figurowego kadra instru 
ktorska doszła do ciekawego wniosku

Przede wszystkim ustalono, że lyź 
wlarstwo na swej drodze rozwojowej 
stanęło na nowym etapie, obserwa­
cja reakcji widzów uczęszczających 
ha zawody w jeździe figurowej —tak

♦ Pływacy ..Sanu“ raz jeszcze 
potwierdzili swoją szczególną 
dbałość o narybek pływacki. Ro­
zegrane mistrzostwa okręgowe iu 
niorów przyniosły im ponowne 
zwycięstwo z 97 punktami. Na­
groda wędrowna weterana poz­
nańskiego sportu pływackiego 
Oskara Jasińskiego przypadła im 
po raz drugi. Na dalszych miejs 
cach uplasowały sie nastepuiace 
kluby: ..Warta“' 41. HCP 40 Dąb 
—Poznań 17 i Gwardia (Kroto­
szyn) 14 pkt W zawodach piłki 
wodnej ..San“ pokonał HCP 11:1 
a „Wartę“ 9:1.

© Czołowy piłkarz gliwickiego 
Piasta, reprezentant okręgu opol­
skiego, Wesołowski, przeniósł się 
na Wybrzeże.

ŁÓDŹ CZEKA NA WARTE -------
I WALKĘ DEB SZ - RATAJCZAK

ŁODZ. Zapowiedziany w Lodzi 
na najbliższą niedzielę towarzyski 
mecz bokserski ŁKS — Warta wy­
wołał tu duże zainteresowanie. Pię­
ściarze. mając zapewnioną frek­
wencję publiczności w hali Wima — 
postanowili tym razetn nie czynić 
konkurencji koszykarzom, którzy 

tym samym dniu mają rozegrać 
zawody ligowe.
11? t®?0 względu mecz Warta — 
ŁKS rozpocznfe się o godzinie 
*6.30. Nie trzeba zapewne dodawać, 
ze z niecierpliwością oczekują tu 
ua pojedynek Dębisz — Ratajczyk.

ostatnim występie Debisza W 

szkolonej, jak i dowolnej — stwier­
dziła, że są one dla przeciętnego wi­
dza bardzo nużące i mało atrakcyjne
— ze względu na monotonność wywo 
łaną podobieństwem ewolucji, gdyż 
różnice w indywidualnym ich wyko­
naniu są. dostrzegalne [ możliwe do 
uchwycenia tylko przez znawców tej 
sztuki. Zupełnie inaczej przedstawia 
się sytuacja przy tak ostatnio lanso­
wanych zagranicą REWIACH LODO*  
WYCH, Pierwsze nieśmiałe kroki po 
czynione przez nasze łyżwiarstwo w 
tym kierunku potwierdziły, że ro­
zwój tego sportu oraz jego atrakcyj 
ność musi pójść Właśnie po drodze 
upowszechnienia tego rodzaju imprez 
jako niezwykle atrakcyjnych dla wi 
dza.

Rewia katowicka oraz dwie rewie 
w Karpaczu zgromadziły tysiące wi­
dzów, gdy tegoroczne mistrzostwa 
Polski w jeździe figurowej w tym sa 
mym Karpaczu oglądało zaledwie 200
— 300 osób. Te obserwacje 1 dośwćad 
czenia skłoniły właśnie osoby odpo­
wiedzialne za rozwój łyżwiarstwa do 
zmiany dotychczasowych poglądów. 
Przez przyciągnięcie widzów dobrze 
zorganizowaną rewią zyska się i pe­
wną liczbę chętnych, którzy w przy­
szłości sami mogą wziąć w niej czyn 
ny udział — tymbardziej, że nie wy­
maga ona — jakby się to na pozAr 
zdawało — dużego zespołu dobrze za 
awansowanych aktorów. Wystarczy 
dla tego celu 3 — 4 przeciętnie wy 
szkolonych łyżwiarzy, gdyż statysta 
mi i tłem mogą być uczestnicy 
pełnie przeciętnej umiejętności 
dy. Że tak jest przekonali się- 
nie o tym uczestnicy kursu w 
pa ozu.

I n: c j a tor em zo r ga n i zo w a ny oh 
dwukrotnie rewii był Staniszewski, 
który wspólnie z Anną Bursze oprą 
cował ich programy. Oboje chętnie 
przyznają, że do wprowadzenia tych 
zmian w postaci przestawienia zain­
teresować widzów z łyżwiarstwa figu 
rowego na ten kierunek, natchnął 
ich kilkudniowy pobyt na obozie w 
Morawskiej Ostrawie, gdzie zetknęli 
się krótko z działaczami i organiza­
torami łyżwiarskimi CSR. Strona re 
zyserska i choreograficzna s-poczywa 
ła w rękach mistrzyni Polski, która 
wykazała również 1 w tym kierunku

o zu 
jaz- 
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Burza Wrocław II-ga
Zakończenie turnieju hokejowego

Gburek П 
honorową 
Stęplów-

Związkowca
I

KARPACZ (tel. wł.) W uzupełnie­
niu naszej wiadomości w numer e po 
niedziałkowym z dnia 28 bm. podaje 
my poniżej wyniki z ostatniego cln a 
turnieju hokejowego o mistrzostwo 
ZS Związkowiec oraz ostateczną tale 
lęt

Siła (Giszowiec) — ZMP Burza (Wro 
cław) fi:l (3:1, l:o, 2:0)

Bramki dla Siły zdobyli: 
3, Poleś 2 i Wróbel II 1, 
bramkę dla Burzy zdobył 
skj.

Fatalne warunki lodowe oraz dosko 
nała gra bramkarza wrocławian Du­
dy uchroniły Burzę od tradycyjnej 
dla turnieju ..dwucyfrówki” w meczu 
w którym Siła prżeważałą bez przer 
wy. Sędziował ob. Wujek z W-wy 
ZMP (SOSNOWIEC) — LEGIA KRA­
KÓW 7:0 (2:0, 2:0, 3:0)

ZMP-owcy z Sosnowca niespodzie­
wanie. łatwo uporali się z krakowia 
nami, którzy braki w kondycji starali 
się nadrabiać brutalnością. To też 
mecz obfitował w liczne Incydenty w 
wyniku których obie drużyny grały 
stale niekompletne, mając graczy za 
bandą. W sensie ujemnym wybijali

Warszawie i po niezbyt przychyl­
nych recenzjach z tego spmkan a 
— łodzianie chcą naoczne przeko­
nać się, czy krytyka stolicy była 
słuszna i czy rzeczywiście pupilek 
Lodzi zdradza już tendencje zawo­
dnika zmanierowanego.

Wtajemniczeni twierdzą, że ŁKS 
w wadze piórkowej postawił wypfó 
bować 
który 
razie 
wych — opinią niafwykle utalento­
wanego pięściarza. Egzaminatorem 
Lipskiego będzie przypuszczalnie 
Szymański (Warta). 

piórkowej
młodziutkiego L pskiego. 

cieszy . się w kolnęli — na 
oczywiście kibiców klubo-

nieprzeciętny talent, podbudowany u 
kończonymi przez nią studiami ta­
necznymi. Wykonawcami byli wszys 
cy bez wyjątku uczestnicy kursu — 
bez. względu na stopień ich zaawan 
sowania w kunszcie łyżwiarskim.

Omswiąne rewie okazały, się nie­
zwykle udanymi imprezami tak’ pcd 
względem kasowym, jak j pod wzglę 
dem frekwencji, gdyż zgromadziły re 
kordową dla Karpacza ilość widzów, 
których w obu wypadkach zebrało 
się ponad 4 tys,

Współudział z ogółem kursiśtów we 
wszystkich pracach tak organizacyj­
nych, jak j wykonawczych dał im do 
świadczenie 1 utwierdził w przekona 
niu co do łatwości w urządzeniu tego 
rodzaju imprez i ich wielkiego zna­
czenia propagandowego. Od ich pra­
cy w terenie będzie teraz zależeć, 
czy stawianie na ten rodzaj propa­
gandy da efektowne rezultaty w 
postaci stale zwiększających się szere 
gów łyrzwiarzy.

Wierzymy, że tak!

Powracając dó ostatecznego efektu 
kursu w postaci nowokreowanych na 
uczycieli łyżwiarstwa z obowiązku 
kronikarskiego notujemy, że sport 

polski otrzymał łącznie 33 przodow­
ników — w tym 15 w jeździe figuro 
wć.i, a 18 — w jeździe szybkiej. Ilość 
ta pozwoli obecnfe na stworzenie już 
w przyszłym sezonie zimowym tere­
nowej siatki instruktorskiej, stając 
się tym samym poważnym krokiem 
naprzód w kierunku upowszechniania 
łyżwiarstwa.

Egzaminy końcowe na kursie — tak 
teoretyczne, jak i praktyczne oraz ze 
znajomości stosunków polityczno — 
społecznych odbyły się w obecności 
przewodniczącego Międzyzwiązkowej 
Rady Kultury Fizycznej i Sportu 
to W. posła dr. Zdzisława Zajączkow­
skiego oraz delegata GUkF ob. So­
kołowskiego — inspektora wyszkole­
niowego WUKF we Wrocławiu, który 
w imieniu Urzędu wręczył ku siatom 
państwowe dyplomy przodowników. 
Na zakończenie tej uroczystości prze 
mówił do nowych przodowników spor 
to wych tow. dr. Zajączkowski, który 
w swym przemówieniu wskazał żąda 
nia i obowiązki, jakie nakłada na 
nich podjęta praca w terenie, której, 
ostatecznym celem jest upowszech­
nieni« łyżwiarstwa w Polsce — pó 
czym wręczył wyróżnionym kur:us­
tom nagrody w postaci książek z dz e 
dżiny literatury sportowej, ofiarowa­
nych przez KCZZ.

w Karpaczu
się swym niesportowym zachowa- 
niem Mikulski i Koza z Legii oraz 
Maślak i Mostek z ZMP. Ten ostatni 
za uderzenie przeciwnika został wyk.u 
ozony z gry do końca meczu. Sędzio 
wał ob. Wujek z W-wy.

Bramki: Brykalśki 2, Karbowniczefc 
•'2, .Kłys 2 i Mostek 1.

BURZA — ZMP (Sosnowiec) i:« 
(1:8, 8:0)

Decydujące spotkanie o drugie i 
trzecje miejsce w turnieju rozegrane 
pó południu, zostało przerwane w 
drugiej tercji przy stanie 1:0 dla Bu 
rzy z powodu gwałtownej śnieżycy, 
uniemożliwiającej zupełnie7 widzial­
ność. Strzelcem jedynej bramki był 
Szerla. Wobec konieczności wyjazdu 
obu drużyn jeszcze W tym dniu za 
zgodą zainteresowanych stron przyzna 
no obustronny walkower. Sędziował 
red. Zarzycki z Katowic.
Ostateczna tabela turnieju:

4
4 
4 
4 
4

W ostatnim dniu turnieju 
wspólny obiad dla uczestników obozu 
w którym wziął udział przewodniczą 
cy Międzyzwiązkowej Rady Kultur^ 
Fizycznej i Sportu KCZZ tow. poseł 
dr. Zdisław Zajączkowski, który W 
krótkim 
branym 
wy m w 
któiych 
trwałe i niewzruszone podstawy rozwó 
i u oraz opiekę — przy równorzędnej 
akcji masowego upowszechniania kul 
tury fizyćzheji

Ż kolei przemawiali: w imieniu 
kierownictwa obozu tow. Alttchna, 

i kndry instruktorskiej — red. Żarzyć 
■ ki, — uczestników obózti ob. ob. Ty­

mowie« i Sas. Okrzykiem na cześć

40:4
21:1«
20:23
14:2«
2:2T

8
8
4
3
•

odbył «Ц

RKS Siła Giszowiec 
ZMP Burza Wrocław 
ZMP Sosnowiec 
CZKS Stella Gniezno 
RKS Legia Kraków

przemówieniu , wyjaśrńł ze- 
is-totą zmian w życiu sporto 
Polsce Ludowej — w wyniku 
sport wyczynowy zyskuje

i

4- Piast Gliwice organiżuje w 
tym miesiącu ha krytych kortach 
międzykluboWy mecz tenisowy ju*  
niorów z katowicka Posonia.

w meczu boksersisim
znajdzie 

Trafi! "- 
przeciw-1 

f.zycz-
I kondycyjnie 
walki, ale w 
rundach zade- 
znane walory, 
sie pięścią:em

IPoBskes В

w
go

TOPRAWA U CHTCIIŁY
Dopiero na czwartym miejscu za 

tą wyborową trójką należałoby 
sklasyfikować Chychlę. Gdańszcza 
nin walczył lepiej niż we Wrocła­
wiu, tym razem nie pozwolił już 
przeciwnikowi ani na chwilę prze­
jąć inicjatywy ‘ od pierwszego do 
ćilatniego gongu był o klasę lep­
szy i Węgier ani przez moment nie 
nawiązał równej walki.

Ta czwórka stanowiła klasę na­
prawdę dużej wartości.

Franus Szymura nie potrafił w 
Gdańsku stoczyć takiej młodzień­
czej walki jak trzy dni temu. Tym 
razem szło mu jakoś ciężko z Ka 
poeesim. Może przemęczenie, może 
zbytnia pewność spowodowały, że 
przez dwie rundy Franek byl cie­
niem samego siebie, a dopiero 
ostatnim starciu pokazał na co 
stać.

DWAJ WROCŁAWIANIE 
PRZEGRALI ALE NIE ZAWIEDLI

Młody Czajkowski, okazał się 
pięściarzem za mało rutynowanym 
dla Horwathą, który w Gdańsku 
zrehabilitował się za wrocławski 
występ i tym razem walczył na dó 
brym poziomie.

Drugi wrocławianin Waluga był 
o krok od sukcesu w walce z Bu- 
daiem. Przez dwie rundy potrafił 
być równorzędnym pięściarzem, 
nie starczyło mu jednak sił na ca­
łą walkę. Kondycja pozostawiała 
u niego wiele do życzenia.

Jaskula był jednym z najsłab­
szych punktów naszej ósemki. Tak 
tycznie źle rozwiązał walkę, był 
zawsze o pokaźny ułamek sekundy 
powolniejszy od Węgra, nie potra­
fi! wyprowadzić silnego ciosu, a 
ulubione 
mu tym

daekoki nie przynosiły 
razem żadnych sukcesów.

WALCZYLI WĘGRZYJAK
U Węgrów to i tym r-azem naj- 

lepSzym ich pięściarzem był Budai, 
który znajduje się u szczytu swo­
jej formy. I tym razem walka jego 
była prawdziwym pokazem boksu 
w najlepszym, 
konumu.

najelegantszym wy-'

DO POKONANIA
wylądować na dru-

PAPP JEST
Papp musi

giśj pozycji choćby z tego wzglę­
du że miał za przeciwnika jednego 
z najlepszych Polaków. Okazało 
s ę. że jeśli przez trzy rundy prze 
ciwnik potrafi utrzymać go na dy 
stans, to błyskawiczne sierpy mi­
strza świata tracą dużo ze swej 
skuteczności i można myśleć po­
ważnie o pokonaniu go.

Sportu Robotniczego zakończono ten 
pierwszy w dziejach ruchu zawodo­
wego obóz hokejowy.

KOSZYKARZE 
POMORZANINA 

SA DOBREJ MYŚLI
TORUŃ. W dniach 4, 5 i 6 mar­

ca odbędą się w Katowicach pół­
finałowe rozgrywki o wejście do 
ligi koszykowej. Zawodnicy toruń­
skiego Pomorzanina, którzy już w 
ubiegłym roku byli o krok -od awan 
su wyjeżdżają do Katowic z sil­
nym postanowieniem z.do-bycia pier­
wszego miejsca i zdobycia prawa 
uczestniczenia w rozgrywkach fi­
nałowych, które mają się odbyć w 
Grudziądzu.

Pomorzanin wyjeżdża w nastę­
pującym składzie: Gliński, Stefano­
wicz Lech, Stefanowicz Zbigniewy, 
Karczewski, Kosecki, Frankiewicz, 
Pietrasiewicz, Marciniak, Betlejew- 
śki i Dómrzalski. Toruńczycy byli 
ostatnio w doskonalej formie, pro­
wadzili racjonalny trening a kondy 
cyjnie jak i technicznie nie ustępu­
ją drużynom ligowym, o czym 'mo­
gliśmy przekonać się w spotka­
niach z czołowym zespołem ZZK 
Poznań.

HKS ŁÓDŹ - KLUBEM ZRZESZENIA SPfllt. »CHEMIK«
W Łodzi odbyło się Nadzwyczaj­

ne Walne Zebranie Harcerskiego 
Klubu Sportowego, poświęcone fu­
zji ze Związkowym Klubem Spor­
towym »Chemia«, należącym do 
Zrzeszenia Sportowego »Chemik«.

Po odczytaniu protokółu z po­
przedniego Walnego Zebrania HKS 
Ob. Bielecki zapozna! zebranych- z 
wynikami przeproó/adzonych już na 
temat fuzji rozmów z przedstawicie 
lami ZKS »Chemia«, po' czym ob. 
Wiecierzyński wyjaśnił zebranym 
jak wygląda obecnie nowa struktu­
ra sportu polskiego, w szczególno­
ści sportu związkowego.

Obecni na zebraniu członkowie

Bednai mimo porażki 
się na 
doskonale 
nika. Był < 
nie. nie ' 
szybkiej i 
pierwszych- 
mónstrc. wał

Bene III
inteligentnym, który •potrafi. \w>rć 
swoimi akcjami przeciwn ka z ‘knn 
ceptu i wytrącić mu jPgo najgróź 
ni ej sza broń. Bene walczył o wie­
le lepiej niż w₽ wszystkich poprze 
dnich spotkaniach i pięściarzami 
polskimi.

trzeciej pozycji, 
usposobionego 

od niego słabszy 
wytrzymał 
zaciętej 
dwóch 
swoje 

okazał

REHABILITACJA HORWATHA
Jak już wspomnieliśmy przv oma 

wianiu bokserów polskich o wiele 
lepiej walczył także Hcrwath. Pię­
ściarza tego stać na stoczenie do­
brej walki, umie on wiele z tajni­
ków sztuki bokserskiej i niepotrze 
bnie posługuje się trickami, które 
dyskwalifikują go jako dobrego 
pięściarza. W Gdańsku Horwath 
wyzbył się swoich ulubionych a nie 
tolerowanych 
wartość jego 
momentalnie.

w ringu sztuczek i 
oraz klasa wzrosły

— GENTLEMAN
wybitnie nie w for 

wy 
są

BOKSER
Bogacs jest 

mie. Brak kondycji szybkości i 
czucia dystansu spowodowane 
chyba długą przerwą spowodowa­
ną chorobą. Bogacs jest jednak bar 
dzo sympatyczną sylwetką w ringu 
i mimo bezapelacyjnej porażki zro 
bil w Gdańsku jak najlepsze wra­
żenie.

Zahorsky słabszy technicznie od 
reszty nie umiał zbijać lewych Chy 
chły, a i swingi Polaka przechodzi 
ły przez jego gardę bez specjal­
nych przeszkód.

Kapoecsi nauczony wrocławskim 
doświadczeniem walczył w drugim 
spotkaniu z Szymura bardzo ostro 
żnie blokował jego proste, był cały 
czas w defensywne i w rezultacie 
tym razem przegrał minimalnie.

Na skutek bezapelacyjnych iwy 
cię-tw poszczególnych pięściarzy i 
tyra razem kolegium’ sędziowskie 
w skład którego wchodzili dyr. Za- 
płatka i Mizsig jako arbitrzy rin­
gowi, oraz punktowi Welecki 
(CSR). Magyąr (Węgry) i Dobrzan 
ski (Polska) nie wydało żadnego 
sprzecznego werdyktu. Węgrzy nie 
kwestionowali ani jednego rozstrzy­
gnięcia uznając wynik meczu jako 
całkowicie sprawiedliwy 1 odpo­
wiadający przebiegowi walk.

Polak sędziował drugą, czwartą, 
szóstą Cósmą walkę w ringu i tak 
sie akurat złożyło, że podczas gdy 
popularny Zapłatka „królował” w 
rir.gu nie wygrał ani jeden Polak.

Przebieg poszczególnych walk 
przedstawiał się następująco:

W WADZE MUSZEJ: Kasperczak 
(P) walczył z Bednaiem (W). Polak 
od pierwszej chwil; jest stroną a- 
takującą. dąży do półdystansu. 
Eednai potrafił go jednak utrzy­
mać swoją szybką lewą prostą na 
dystans i rundę minimalnie wy­
grał. W drugim starciu Kasperczy­
kowi udaje się nareszcie dojść 
z ciosami do szczęki i korpusu 
przeciwnika, zbiera punkty, bijąc 
ładne sierpy. Runda lekko dla Po­
laka. W trzecim starciu Kasperczak 
rusza do finiszu, Węgier robi wra­
żenie osłabionego, nie ma już ta­
kiego szybkiego refleksu i coraz 
wyraźniej ustępuje Kasperczakowi, 
który ani na chwilę nie zmniejsza 

■ tempa, kończąc walkę jako zwy­
cięzca.

W WADZE KOGUCIEJ Czajkow­
ski (P) okazał się za mało rutyno­
wanym przeciwnik em dla Horwa- 
tha. Polak walczył w pierwszej

CRÄC0V1Ä MISTBZEM KBAKOWA
koszykówce męskiejki. £ w

KRAKÓW (tel. wi ) We wtorek 
wieczorem rozegrane zostało pom-ię 
dzy Cracovią a Ymcą trzecie decy­
dujące spotkanie o mistrzostwo 
krakowskiej klasy A w koszyków­
ce męskeij.

Zwyciężyła wysoko Cracovla 
38:19 (22:10).

HKS uchwalili zdecydowaną więk-
■ szpścią głosów sfuzjowanle się z 

ZKS »Chemia« i przyjęcie dla po­
łączonych klubów nazwy ZKS »Che 
mik« — Łódź.

Zarząd Główny Zrzeszenia Sporto 
wego »Chemik« będzie dążył do te­
go. ażeby wspaniały dorobek sporto 
wy 25-letniej pracy Harcerskiego 
Klubu Sportowego nie poszedł na 
marnej będzie w dalszym ciągu dą­
żył do umasowienia wychowania 
fizycznego.

Zfuzjowany ZKS »Chemia*  po­
siada sekcje piłki ręcznej, lekko-

■ atletyki, tenisa stołowego i pływa­
cka. Naisilnieisza z nich jest sek-

nie wystarczyło jednak ’ 
otrzymane w dwóch po- 

rundach na korpus 
swoje i Waług-a wy-

rundzie bardzo Ostrożni«.1, сфегнгс 
jedynie iewyrn prostym. Ponieważ 
bił j en ii a k. tylkę pojedyncza ск)оУ 
więc Hnrwath miał ułatwione za­
danie, stosował uniki i fs-тл wro­
dził skutecznie w

Czajkowski aie potrafi, skrócić 
dystansu, a ponieważ był mniej 
szybki od Ho-rwatha, więc fasada 
jego pr< a ataku końc-yłi, się fia­
skiem Walka miała prze*g  wsayst- 
Kie rundy podobny przebieg. Лот- 
watb przeważał zdecydowanie, a 
mając słabszego tym rażem prze­
ciwnika. nie uciekał sie do nieczy­
stej walki.

W WADZE PIÓRKOWEJ: К raz« 
(P) odniósł piękne i przekonywują­
ce zwycięstwo nad Bogacsem (W). 
Węgrowi brak było wyraźnie kon­
dycji . ograniczał się przeto do o- 
brony polując na okazje dogada­
nia ciosu z prawej. Kruza zasko­
czy! go szybkością, tempem. Już od 
pierwszej rundy przejął inicjatywą 
i. bil piękne serie na korpus i pod­
bródek. Przez wszystkie trzy rundy 
Polak utrzymał przewagę i Bo- 
gącs zakończył walkę mocno wy­
czerpany.

W WADZE LĘKKlĘj: Walugs 
walczył z Budaięm. Początkowo 
walka miała przebieg wyrównany. 
Polak idzie śmiało naprzód, napo­
tyka za każdym jednak razem na 
kontry Budaia, które nie robią na 
nim wrażenia. Część bitych nieco 
chaotycznie i niecelnie ciosów do­
chodzi Węgra. W trzeciej rundzie 
Polakowi 
sił. Ciosy 
przednich 
zrooiły . „ 
raźnie słabnie. Budai ma ułatwio­
ne z udanie i w końcówce zdobywa 
ptzygni itającą przewagę.

W WADZE POŁŚREDNIEJ: 
Chychla (P) potrafił tym razem le­
piej rozwiązać walkę taktycznie z 
Zahorskim. Polak od samego po­
czątku utrzymuje dystans, bije le­
wymi prostymi i prawymi swinga­
mi. Zahorsky był bardzo słaby, u- 
ciekał się do trzymania i co chwila 
clinchowal. ' W drugiej i trzeciej 
rundzie dostał napomnienie -
Walkę zakończył bardzo wyczerpa­
ny. przegrywając wyżej niż we 
Wrocławiu.

W WADZE ŚREDNIEJ Nowara 
stoczy! z Pappem najpiękniejszą 
walkjp dnia. Ślązak utrzymuje prze­
ciwnika na dystans, trafia go lewą 
prostą, a dobrze blokuje sierpy 
Pąppa. Walka jest wyrównana. 
Także w drugiej rundzie mistrzowi . 
olimpijskiemu nie udaje się prze­
łamać gardy Nowary i ani je­
den z jego ciosów nie dochodzi do 
celu.

W trzecim starciu chwila nieuwa­
gi Nowary w starciu, aby Papp 
błyskawicznie dobrał do jego 
szczęki i po zadaniu ciosów
uzyskał lekką przewagę. Przewaga 
ta nie trwała długo i pod ko­
niec rundy walka znów wyrównała 
się.

W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ: Szy­
mura (Pi wygrał z Kapoecsim w 
bardzo nieprzekonywujący sposób 
Franek walczył tym razem bez 
tempa. Jego lewe proste mijały się 
z celem. a Kopoecsi zaraz po 
odbiciu ciosów wpadał w zwarcie, 
tak, że walka była raczej szamota­
niną. w trzecim starciu Kapoecsi 
nie wytrzymuje kondycyjnie i Szy­
mura w tym okresie walki zdobył 
znaczna przewagę, przesądzającą 
o jego zwycięstwie.

Węgier znów kilką razy zachwiał 
się po dyszlach naszego pięściarza.

W «'ADZE CIĘŻKIEJ Jaskuła 
w walce z Bene II nie miał nic do 
powiedzenia. Był powolniejszy od 
Węgra, nie wyprzedzał jego ata­
ków, żle blokował, ani na chwilę 
nie potrafił zagrozić swojemu prze 
ciwnikowi.

Punkty dla Cracovii uzyskali: Łu- 
dzik i Pasuła po 8, Ciesiel&ki R. — 
7, Ciesielski J. i Laska po 6 i Kor- 
cala 3, dla Ymd: Lubelski — 7, 
Menrzyk — 5, Wawro — 4 j Niedź 
wiecki 3. Sędziowali Groyecki i £• 
berhardt.

cja siatków żeńskiej, która zdobyła 
w rb. tytuł mistrza Polski.

Nie mniej silną jest sekcja ko­
szykówki żeńskiej, którą po 3 run­
dzie rozgrywek prowadzi zdecydo­
wanie w mistrzostwach okręgu, ma 
jąc na swoim koncie 3 zwycięstwa 
i st. punktów 86:8. Sekcja lekko­
atletyczna jest bezkonkurencyjną w 
Łodzi. W ciągu roku bieżącego 
przewiduje się utworzenie sekcji' 
piłki ręcznej, bokserskiej i teniso­
wej, natomiast w przyszłym sezo­
nie zimowym sekcji narciarskiej, 
hokejowej i łyżwiarskiej.
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Kolczyńskiego i Rodaka w repr. 8-ce
We Wrocławiu dyskutowano długo i namiętnie

pa 3-cim remisie z Węgrami
WROCŁAW. Mecz wrocławski 

Folska — Wągry wywołał dłuższą 
niż każde inne międzynarodowe 
spotkanie pięściarskie dyskusję.

Po meczu nie znalazłoby się za­
dowolonego, wszyscy narzekali ka 
żdy ha coś innego.

— Tylko organizacji i Hali Ludo­
wej' dostały się superlatywy i po­
chwały, reszta uległa ostrej i wni 
kliWej, krytyce.

— Pewien znany trener, były 
praktyk, a obecnie teoretyk bok­
serski powiedział.

— Może nareszcie członkom za­
rządu PZB otworzą się oczy i ■ zo 
baczą jak ha dłoni słabe strony na 
szego boksu i zrozumieją, że tak
.   i ■ —i

Co słychat
u piłkarzy?

A Nowy „rozkład jazdy’* trenerów 
PZPN na miesiąc marzec wygląda 
następująco: Wacek Kuchar bę­
dzie trenował w Śląskim OZPN, 
R. Koncewicz w Gdańsku, a E. Dra 
biński w Dolnośląskim OZPN.

* 1 maja rozpocznie swoje gry 
w Polsce, spotkaniem w Warsza­
wie, reprezentacja PZPN we Frań 
cji, która przyjedzie do kraju na 
okres trzech tygodni i rozegra w 
tym czasie Sześć spotkań. Dokładny 
terminarz będzie w tych dniach 
opracowany ze szczególnym uwzglę 
dnieniem spotkań na ziemiach za­
chodnich.

# Kluby pierwszej i drugiej Kla­
sy Państwowej w bieżącym sezo­
nie nie będą od dochodów ze spot­
kań przekazywały 1 procent na 
ZZS, ani też 2. procent'na Polski 
Komitet Olimpijski, ponieważ za­
rząd PZPN zawiesił oprocentowa­
nie na ten cel. Jak wiadomo. Pol­
ski Kom. Olimp, i ZZS zostały 
rozwiązane.

★ W wyniku zakończenia ostat­
niego kursu. instruktorskiego w Ka 
tcwicach, zarząd PZPN wystąpi do 
GUKF z prośbą o zatwierdzenie 
dla 29 absolwentów tytułów instruk 
torów piłkarskich, a dla 11 tytułów 
pomocników instruktorów.

♦ W tym roku przybędzie do 
kraju piłkarski zespół Polaków z 
Berlina celem rozegrania kilku 
spotkań piłkarskich.

♦ Pierwsze posiedzenie powoła­
nego przez walne zgromadzenie wy' 
działu sportowego PZrN zostało 
zwołane na 10 marca.

Znany środkowy napastnik 
Warty poznańskiej Czapczyk, otrzy 
mał ostatnio z klubu zwolnienie i 
podpisał nowe zgłoszenie do dru­
żyny ZZK Poznań, który przez to 
znacznie wzmocni swój atak, gra­
jąc środkową trójką: Białas, Czap- 
czyk, Anioła.

Pogłoski więc o przejściu Czap- 
czyka do warszawskiej Legii nie 
sprawdziły się.

uk W Warszawie krążą niespraw­
dzone pogłoski o przejściu do ze­
społu miejscowej Gwardii dosko­
nałego napastnika Widzewa — Ci­
chockiego.

A W stolicy w światku piłkar­
skim krąży moc niespraw­
dzonych wiadomości na temat zmia 
ny barw . klubowych znanych gra­
czy, ligowych. 1' '

Ostatnio nazwisko reprezentacyj 
negó obrońcy Barwińskiego jest 
łączone z zespołem' krakowskiej 
Wisły, : a najmłodszy skrzydłowy 
Pogoni katowickiej Sąsiadek, ma 
podobno zamiar przenieść. się do 
Warszawy.

STOKHOLMSKA PUBLICZNOŚĆ SPORTOWA
OEMONSTRUIE PRZECIW AMERYKANOM

SZTOKHOLM. W czasie niedziel­
nych zawodów hokejowych na sta­
dionie sztokholmskim dużyny ame-

★ Krakowski Okręgowy Związek 
Wioślarski, obejmujący ■ tereny woj. 
krakowskiego, rzeszowskiego, kie­
leckiego i śląsko - dąbrowskiego 
przystąpił do rejestracji wszyst­
kich klubów wioślarskich, znajdu­
jących się na terenach wymienio­
nych województw. Zgłoszenia klu­
bów przyjmuje Krakowski ÓZW, 
ul. Kościuszki 20 m. 8,

R - 020073 . 

dalej nie można, że trzeba nare­
szcie zmienić metody wyszkolenio­
we i nie stawiać nadal na atak 
nie poparty żadnymi walorami 
technicznymi.

Byli i tacy, co narzekali, że ma­
my zbyt duże rezerwy, że po pro­
stu gubimy się w tej wielkiej ma­
sie utalentowanych pięściarzy i 
grozi nam wielkie niebezpieczeń­
stwo w postaci zmarnowania tej 
wielkiej armii bokserskiej która w 
większej części samorodnie wyro­
sła i wybiła się.

Wszyscy byli zgodni co do jednej 
rzeczy, że drużyną naszą trzeba da 
lej konsekwentnie i radykalnie od 
mładzać wprowadzając coraz to no 
wych pięściarzy.

Jak zwykle mówiono kto zawiódł 
kto wypadł najlepiej, kto powi­
nien wygrać a przegrał, albo o tym 
że pięściarz stojący na straconej 
placówce zrobił miłą niespodzian­
kę i wygrał.

W kilka godzin później te wszy-, 
stkie sądy oceny i wnioski nabrały 
pełniejszego realniejszego wyglądu 
stały się bardziej uchwytne i bar 
dziej fachowe.

Posłuchajmy po kolei co mówili 
o meczu i pięściarzach ci którzy 
znajdują się najbliżej spraw bok­
serskich. — Feliksowi Sztamowi 
trzeba najpierw oddać głos,

MÓWI SZTAM
Trener i sekundant naszej naro­

dowej ósemki przypomina dawne 
czasy kiedy to przed każdym me­
czem był obóz przygotowawczy, 
kiedy miał wszystkich pięściarzy 
przynajmniej na tydzień przed me 
czem pod ręką i mógł ich odpo­
wiednio przygotować.

ZA MAŁO OBOZÓW
— Obecnie mówił Sztam obozy 

odbywają . się b. rzadko. Od czasu

PZB WrOCłOW

POLSKA-ZSRR W BOKSIE
i mistrzostwa indywidualne Polski 

NA HALI LUDOWEJ
WROCŁAW. Po meczu Polska — 

Węgry zwrócił się do mnie sędzia 
Flewicki z Warszawy członek ■ za­
rządu PZB z prośbą, abym na ła­
mach reprezentowanego przeze 
mnie pisma podkreślił, iż Wroc­
ław zdał egzamin organizacyjny na 
bardzo dobrze, że udowodnił iż sta­
łe lansowanie Warszawy jako je­
dynego miejsca spotkań międzypań 
stwowych okazało się niesłuszne i 
że Wrocław powinien być terenem 
jak największej ilości meczów mię­
dzypaństwowych.

Wrocław jest zdobyty dla boksu 
i trzeba w tym mieście jak najeżę 
ściej urządzać poważne imprezy — 
stwierdził p. Plewicki.

» ♦ »

:Stolica Dolnego Śląska - zrobiła 
tak dobre wrażenie na członkach 
zarządu PZB, iż zastanawiają się 
oni poważnie, czy w rb. nie urzą­
dzić indywidualnych, mistrzostw 
Polski właśnie w tym mieście. Po

rykańskiej z A-klasowym „Sóder- 
tal-Je“ doszło do burzliwych zajść. 
Dwaj zawodnicy amerykańscy zaata­
kowali hokeistów szwedzkich pięścią 
mi,. 4aa skutek czego jeden z Ame­
rykanów został usunięty przez sę­
dziego z boiska..

Publiczność zareagowała gwizdem, 
a jeden z widzów rzucił na wyklu­
czonego z gry kulą śnieżną. Amery­
kanin zaatakował widza, w obronie 
którego stanęła publiczność. Doszło 
do starcia i tylko z trudem udało 
się zawody doprowadzić do końca.

Przy odjeździe drużyny amery­

Olimpiady nie miałem naszych pię 
ściarzy w swoich rękach i nie pro 
wadzili oni żadnej metodycznej 
pracy. Ot tak szli od meczu do 
meczu, aby wygrać, aby zdobyć po 
trzebne swej drużynie punkty. Wy 
grywali nawet ale klasa ich i for­
ma obniżały się z meczu na mecz.

ODCZUWA SIĘ BRAK SZYDŁY 
NA ŚLĄSKU

Mamy wielu, bardzo wielu do­
skonale zapowiadających się pię­
ściarzy, ale nie mamy w ■ terenie 
trenerów i to jest największą bo­
lączką. Tych kilku pracujących i 
to dobrze pracujących nie ratuje 
sytuacji. Taki na przykład Śląsk ko 
palnia talentów jest zupełnie bez 
dobrego trenera, a jego pięściarze 
mimo odnoszonych w meczach mię 
dzypaństwowych sukcesów cofa­
ją się w tył. Ci co walczą w re­
prezentacji to przeważnie wycho­
wankowie Szydły. Teraz Szydły nie 
ma na Śląsku, to nie ’ma i no­
wych talentów, a oo gorsza do­
brze zapowiadająca się kadra co­
raz wyraźniej obniża loty.

TALENTY Z BOŻEJ ŁASKI 
NIE URATUJĄ SYTUACJI

I tak jest w większości okręgów. 
Musimy mieć więcej trenerów, aby 
utrzymać pewną pozycję na arenie 
międzynarodowej. Talenty „z Bo­
żej łaski nie uratują sytuacji”. 
Przed mistrzostwami Europy muszę 
mieć conajmniej cztery tygodnie 
naszych chłopców w s-woich rę­
kach bo jak będzie inaczej to ode 
gramy taką samą rolę jak w Du­
blinie.

GŁOS MA PREZES PZB
Ze zdaniem Sztama zgadza się 

całkowicie prezes PZB JĘDRZE­
JEWSKI. Nowy prezes mimo iż, nie’ 
zbyt długo dzierży nawę boksu poi 
skiego w swoich rękach doskonale 
orientuje się w bolączkach nasze­
go pięściarstwa i z pełnym entu­
zjazmem podejmuje się intensyw- 

znań będzie bardzo zajęty Targa­
mi, w programie jest wiele imprez 
sportowych a z uzyskaniem odpo­
wiedniej hali są duże trudności.

I dlatego właśnie Wrocław naj­
prawdopodobniej będzie terenem re 
wii najlepszych naszych pięści. Po 
znań w formie ekwiwalentu naj­
prawdopodobniej będzie miał po­
wierzoną organizację czwórmeczu 
międzypaństwowego juniorów z 
udziałem Czechosłowacji, Rumunii 
Polski i Węgier.

Oprócz mistrzostw indywidual­
nych Wrocław czeka jeszcze jedna 
gigantyczna impreza pięściarska. — 
Najprawdopodobniej przyjadą do 
nas w rb. doskonali pięściarze 
ZSRR i istnieje prawdopodobień­
stwo, że mecz odbędzie się jeszcze 
przed mistrzostwami Europy. To- 
nieważ na wolnym powietrzu nie 
będzie go można ^organizować, a 
nie ma w Polsce tak wielkiej hali 
sportowej jak wrocławska Hala Lu 
dowa więc j zaszczyt zorganizowa

kańskiej ze stadionu publiczność za­
reagowała gwizdem 1 obrzuciła dru­
żynę i autobus kulamj śnieżnymi.

Ponieważ drużyna amerykańska 
już poprzednio odznaczyła się spe­
cjalną brutalnością, Szwedzki Zwią­
zek hokejowy zwrócił się do amba­
sady amerykańskiej z prośbą o po­
uczenie zawodników amerykańskich 
o koniecznoścj przyzwoitszego zacho­
wania się ; w ‘czasie zawodów oraz za 
żądał telegraficznie od Amerykań­
skiego Związku Hokeja Lodowego 
wyciągnięcia w stosunku do win­
nych konsekwencji. 

nej pracy nad usunięciem braków.
— Będą obozy — mówi p. Ję­

drzejewski — będziemy szkolić tre 
nerów. Zwrócimy największą uwa 
gę na młodzież, stworzymy rezer­
wy i absencja jednego z wyznaczo 
nych pięściarzy nie będzie już stwa 
rzać problemów o posmaku kata­
strofy.

Mecz niedzielny lekko mnie roz 
czarował, nasi bokserzy walczyli 
słabo, co w pierwszym rzędzie od­
nosi się do starszej generacji.

EXPOSE WICEPREZESA 
SPORTOWEGO

Wiceprezes sportowy p. Welt tak 
że pała największą sympatią do 
młodzieży. W kilka godzin po me­
czu powiedział:

— Uważam, że» nowy styl boksu 
jest dobry j skuteczny, należy go 
wprowadzić do naszego pięściar­
stwa.

ZREZYGNUJMY Z RODAKA
— Na razie nie można mówić o 

żadnym stylu naszych bokserów, 
biją się jak potrafią, żaden z nich 
nie wykazuje pełnego wyszkolenia 
technicznego, a przeciętny bokser 
ofensywny musi być doskonałym 
technikiem. Boks węgierski--był ga 
tunkowo lepszy od naszego, a że 
osiągnęliśmy remis to zasługa tego 
iż w -wagach w których my mieliś 
my dobrych pięściarzy nasi prze­
ciwnicy nie, dysponowali dobrym 
materiałem. Mecz niedzielny mo­
gliśmy wygrać, ale do sukcesu za­
brakło Rodaka na którego liczy­
liśmy. Niestety zawiódł i chyba nie 
będziemy korzystać w przyszłości 
z jego usług.

KIERUNEK NA MŁODZIEŻ
Moim największym dążeniem bę 

dzie, aby coraz więcej młodych pię 
ściarzy walczyło w pierwszej dru­
żynie. Będziemy tych młodych 
uczyć od podstaw dobrego boksu. 
Zorganizujemy czwórmecz młodzi­
ków w którym wezmą udział dru-

nia meczu z najlepszą ósemką pię­
ściarską Europy przypadnie naj­
prawdopodobniej Wrocławowi.

Długie kołatanie dolnośląskich 
działaczy do zarządu PZB o powie 
rżenie im organizacji większych 
imprez odniosło więc skutek. Po 
długich chwilach bezskutecznego 
oczekiwania imprezy sypnęły się 
jak z rogu obfitości. Wrocław bę­
dzie mógł tak jak żadne inne mia 
sto w kraju nacieszyć się do syta 
dobrym boksem, a miejscowi pię­
ściarze będą się mieli na kim wzo 
rowsć.

LOUIS zrezygnował z tytułu 
mistrza śu/iata

NOWY JORK. Mistrz świata 
wagi ciężkiej Joe Louis zgłosił ofi­
cjalnie do amerykańskiej ’ komisji 
bokserskiej swą rezygnację z ty­
tułu mistrza świata.

Louis przebywa obecnie na tour­
nee na Florydzie, skąd przesłał 
swą rezygnację listownie.

GARBARNIA CHCE GRA
w grupie Południowej ll-giej ligi

KRAKÓW. Pod przewodnictwem ge 
neralnego sekretarza Zrzeszenia.. Spor 
towegó „Związkowiec” — Boskiego 
oraz inspektora Okręgu Krakowskiego 
— Kotarby jun. obradowało zebranie 
delegatów krakowskich klubów, nale 
żących do ZS „Związkowiec”. Zebra­
ni zapoznali, się dokładnie z ramo­
wym statutem Zrzeszenia z regulamj 
nem dla kól sportowych, sposobami 
rozdziału sprzętu 1 subwencji oraz z 
przydziałem trenerów i instruktorów. 

żyny reprezentacyjne Węgier, Cze­
chosłowacji, Rumunii i nasze dwa 
zespoły. Zorganizujemy turniej dla 
wag średniej, półciężkiej i cięż­
kiej w którym wezmą udział bok­
serzy nie klasyfikowani na ża­
dnych oficjalnych listach. Będzie­
my szkolić i jeszcze raz szkolić, 
musimy być jeszcze lepsi niż przed 
wojną.

Jak widać mecz wrocławski nie 
pozostał bez echa, przekonano się, 
iż trzeba nowemu stylowi dać mo­
cne poparcie techniczne.

Bez dobrego wyszkolenia tech­
nicznego nasi pięściarze będą tyl­
ko wówczas odnosić sukcesy jeśli 
będą mieli kondycję, jeśli będą w 
stanie zaskoczyć przeciwnika nim 
on w ogóle zdoła opracować jakiś 
plan walki. Wielu z tych pięściarzy 
będzie odnosiło nawet sukcesy, mo 
że któryś zostanie mistrzem, czy 
wicemistrzem Europy, ale kariera 
takiego pięściarza będzie krótko­
trwała. Chwilowy brak kondycji 
Słabszy „gaz” spowoduje natych­
miastową porażkę, bezapelacyjną 
zdecydowaną porażkę, której nie 
da się uniknąć.

ZDANIE KPT. PZB

Kapitan sportowy PZB Kazi­
mierz DERDA, dałby się jak wia­
domo „zarżnąć” za każdego repre-

Mistrz Polski ZKS Crawli 
przedstawia swój zespół I ijowi u r. 1949

KRAKOW. Mistrz Polski ZKS Cra- 
covla pilnie przygotowuje się do nad 
chodzących zawodów o mistrzostwo 
Klasy Państw, w 1949 r. Po B klaso 
wej Plaszowlance i A klasowym Dąb 
skim najbliższym przeciwnikiem ,,bia 
ło-czerwonych” będzie jesienny mistrz 
klasy A KOZPN — KS Wieczysta, a 
więc już partner, z którym trzeba 
będzże zagrać na serio, aby nie zro­
bił mistrzowi jakiej niemiłej niespo­
dzianki.

Z Wieczystą gra Cracowia w naj­
bliższą niedzielę, dn. 6 marca na boi­
sku własnym (treningowym) o godz. 
11,30. n-llgowy Chełmek będzie ostat 
nim przeciwnikiem Cracovjl przed 
mistrzostwami Ligi. Chełmek przy­
jedzie do Krakowa w niedzielę, dn. 
13 marca.

Publiczną jest tajemnicą, że Craeo- 
via dysponuje może najbogatszymi ze 
wszystkich klubów ligowych rezer­
wami i to rezerwami „własnego cho­
wu”. Młodzież Cracovii jest nie tylko 
największą chlubą klubu, ale 1 jego 
wielką przyszłością. Młodzież ta j,est 
stopniowo wprowadzana do pierwszej 
drużyny, co jest bardzo szczęśliwym 
pociągnięciem jej kierownictwa. Ubje 
głej niedzieli " widzieliśmy też nowe 

twarze w ligowej drużynie mistrza 
Polski: Kadłuczkę w ataku 1 Regułę 
w pomocy. W następnych spotka­
niach zobaczymy na pewno jeszcze 
jnnych, bo tegoroczny zespół ligowy 
mistrza Polski składać się będzie 
nie — mniej nie więcej — z 25 za­
wodników: A więc: ift-i I

Ustalono już, że o tytuł mistrza 
świata wagi ciężkiej walczyć będą 
Lee Savold i zwycięzca walki eli­
minacyjnej Woodcock — Mills. 
Walka ta stoczona zostanie 2 czerw 
ca, zaś mecz o mistrzostwo świata 
odbyć się ma we wrześniu w Lon- 

• dynie.

Na tym samym zebraniu podkreślo 
no konieczność prowadzenia prac kul 
turalno - oświatowych i świetlico­
wych przez kola 1 kluby sportowe.

Drugoljgowy klub sportowy „Gar­
barnia”, należący do ZS „Związko­
wiec’’ wniósł do Zarządu Głównego 
Zrzeszenia prośbę o poparcie wnio­
sków:

1) o przeniesienie „Garbarni" z gru 
py północnej do grupy południowej, 
co jg efekcie zmniejszyłoby znacznie 

zententa. Ale i on w niedzielę miał 
kwaśną minę. Na Czechosłowację 
wytypował tylko czterech pięścia­
rzy Grzywacza, Matlocha, Chych- 
lę 1 Szymurę. Obsada reszty wag 
nasuwa poważne kłopoty

ZMIERZCH KOŁKI 
I KLIMECKIEGO

Kapitan Derda powiedział: Sta­
rzy pięściarze przeżywają wyraź­
nie ostatnie dni swojej wielkiej ka 
riery. Z Kolczyńskiego będę musiał 
definitywnie zrezygnować, także Kii 
niecki nie jest już pozycją aa któ­
rą można liczyć. Pięściarze przy­
jeżdżają na-mecze międzypaństwo­
we słabo przygotowani. Trzeba ko 
niecznie szkolić trenerów..

Nie jest ważne, <fey ten lub ów 
trener będzie się kłócił o lewy pro 
sty ze skrętem, czy półskrętem, 
czy będzie swojemu wychowanko­
wi narzucał taki czy inny system 

walki, grunt aby go przygotował 
dobrze technicznie, aby mu wpo 
ił zasady bez których nie można 
się obejść na ringu w meczu mię­
dzypaństwowym.

Tak więc wszystkie głosy -są zgo 
dne. Trzeba szkolić, trzeba uczyć 
nie wolno zapominać o technice, 
nie wolno się dać zasugerować 
tempem i kondycją, które b. często 
zawodzą. (Jot - Zet)

BRAMKARZE: Rybicki Henryk 1 
Hymczak Jan.

OBROŃCY; Gędłek Władysław, Gil 

mas Tadeusz, Kaszuba Kazimierz.
POMOCNICY: Parpan Tadeusz. Ja­

błoński Edward (kapitan drużyny), 
Jabłoński Marian. Mazur Eugeniusz, 
Koza Jerzy, Reguła Marian.

NAPASTNICY: Bobula Henryk, Ra 
doń Julian, Różankowski Eugeniuąz 
(I), Różankowski Stanisław (TT), Szew 
czyk Władysław, Poświat Ludwik, 
Stręk-Szeliga Czesław, Palonek Wła­
dysław (jedyny nabytek Cracovii w 
tym roku), Dycjan Józef, Kadłuczka 
Marian, Korzenlak Juljan, Kolasa Mię 
czysław, Wiśniowski Jerzy, Masaczyń 
skl Władysław.

Kierownictwo sekcji piłki nożnej 
spoczywać będzie nadal w rękach 
płk. dr. Izdebskiego Ignacego i jego 
zastępcy Wójcika Stanisława, trene­
rem drużyny będzie nadal Malczyk 
St.

SZCZUREK POWRACA DO KRAKO­
WA

KRAKÓW. Wedłuu kursujących 
pogłosek znany piłkarz warszawskiej 
Legii Szczurek ma zamiar powrócić 
na stały pobyt do Krakowa. Szczu­
rek jest krakowianinem w Krako­
wie stawiał pierwsze kroki na bo­
iskach piłkarskich, w Krakowie ma 
rodzinę 1 żonę. Nic więc dziwnego, 
że go ciągnie do rodzinnego miasta.

Szczurek zasili jeden z krakowskich 
klubów ligowych.

WISŁA KRAKÓW GOŚCI W OLKU­
SZU

SOSNOWIEC. Beniamfnek klasy A 
Zagłębiowskiego OZPN-u TUR Ol­
kusz, rewelacja ubiegłego sezonu, 
gości u siebie w dniu 6 marca 1949 r. 
ligową drużynę Wisła Kraków w-mis 
trza Polski na rok 1948.

Spotkanie to odbędzie się stadio­
nie Miejskim pod Czarną Górą w 
Olterszu, o godz. 15-tej.

koszty wyjazdów drużyny krakow­
skiej na zawody mistrzowskie;

2) o dzielenie kasy z gospodarzami 
zawodów, co umożliwiłoby „Garbar­
ni” pokrycie deficytów, gdyż mecze 
„Garbarni” z drugoligowymi przeciw 
nikami w Krakowie z uwagi na rów 
noczesne mecze ,,Cracovli” j „Wisły” 
będą przynosić minimalny dochód, 
niewystarczający na pokrycie kosz­
tów podróży, np. do Szczecina, Toru­
nia, Lublina itd.



Mistrzostwa Łodzi
w pływaniu

ŁÓD2. Na pływH Polskiej 
YMCA odbyły się mistrzostwa okrę­
gu łódzkiego. Uczestnicy mistrzostw 
zostaii podzieleni na trzy klasy.

. W mistrzostwach startowali naj­
lepsi zawodnicy okręgu z Jera,, Ja­
worskim, Dobrowolskim, Woźnia- 
kówną na czele, jedynie bez Niko- 
demskiego i Bonieckiego, którzy 
przebywają obecnie na Węgrzech.

Poprawę formy wykazał Jawor­
ski. Jera uzyskał dobry czas na 
100 m st. grzbiet., przepływając 
dystans w 1:24,5 min. Czas ten jest 
lepszy od rekordu Durysa, który wy 
nosił 1:25,5 min.

Wyniki techniczne — KONKU­
RENCJE PAN: 200 m st. klas. —
1) Woźniakówna (YMCA) 3:37,3 mm
2) Dobiechówna 3:52,9 mm.

100 m st. grzbiet.: 1) Woźniaków­
na 1:43,9 min.. 2) Szczepamakowna 
(YMCA) 1:46,2 min.

100 m st. (Iow.: 1) Sobczakowna 
(YMCA) 1:27,4 min., 2) Nastaiek 
1:29.4 min. ,

400 m st. dow.: 1) Sobczakowna 
(YMCA) 7:19.1 min., 2) Szczepama- 
kówna 7:38 min.

100 m st klas.: 1) Dobiechówna 
(YMCA) 1: 43,7 min., 2) Wozma- 
kówna (YMCA) 1:45,3 min.

KONKURENCJE MĘSKIE: 200 m 
st klas.: 1) Dobrowolski (»Film«) 
3:08,7 min., 2) Jaworski (»Film.«) 
3:13,2. min.

100 m st. grzbiet.: 1) Jera »Fil­
mowiec«) 1:24,5 min., 2) Pawlik 
1:31,5 min.

100 m st. dow.: 1) Jera (»Filmo­
wiec«) 1:10,1 min., 2) Sobczak (»Fil- 
tnowiec«) 1:12,3 min.

200 m st. dow.: 1) Jera 2:33,0 min.
S) Sobczak 2:41,2 min.

.100 m st. klas.: 1) Dobrowolski 
(»Filmowiec«) 1:22,7 min., 2) Ja­
worski (»Filmowiec«) 1:26,6 min.

Sztafeta 4X100 m st. zmień.:
T) »Filmowiec« I — 4:16,6 min., 
2) »Filmowiec« II — 4:20,7 min.

2) Nastałek

kówna 7:38 min.

SK Prawię 40 klubów zostało za­
wieszonych w swych prawach 
przez zarząd POZPN z powodu 
nieuregulowania składek za rok 
1948.

O ile kluby te nie uiszczą swych 
zaległości przed rozpoczęciem roz­
grywek, nie będą miały prawa brać 
udziału w meczach mistrzowskich 
i swe spotkania przegrają walko­
werem.

To i owo z Wielkopolski
Y ZKS Warta przystąpił na wła­

snym terenie przy ul. Rolnej do 
budowy świetlicy klubowej, w któ 
rej odbywać się będą zebrania po­
szczególnych sekcyj oraz pogadan­
ki sportowe.

* Piłkarze „Sanu” Poznań roze­
grali tbwarzyskie spotkanie z ZZK 
Polonia w Lesznie, które ■ wygrali 
w stosunku 4:2. Wynik ten jest do 
pewnego sto-pnia 
gdyż Polonia 
strzem klasy 
„San” przed 
uległ ligowej

* Atrakcyjny mecz zapaśniczy 
Poznań — Łódź rozegrany zostanie 
w dniu 6 marca br. w hali Izb
Przemysłowo-Handlowych. Prag­
nąc uprzystępnić jak największej 
liczbie widzów oglądanie tych walk, 
w których wystąpią czołowi atleci 
obu okręgów, ceny wstępu ustalono 
od 30 do 150 zł.

niespodzianką, 
jest jesiennym mi- 

A w swej grupie, a 
tygodniem wyraźnie 
„Warcie”.

PIŁKA NOŻNA NA POMORZU
BYDGOSZCZ. W przededniu roz­

poczęcia rozgrywek o mistrzostwo 
piłkarskiej A klasy pomorskiej, od­
był się w Bydgoszczy mecz towa­
rzyski, między leaderem »A« klasy 
KS ZZK »Brda« i miejscową »Gwiaz 
dą«. Mecz zakończył się dwucyfro­
wym zwycięstwem »Brdy« w sto­
sunku 12:1 (7:1)

W Toruniu WKS OSA pokonał 
»Zryw« (Wąbrzeźno) 4:2 (2:1).

POZLA REALIZUJE HASŁO
Poznań. Po hasłach „Sport dla 

mas”, „Przez masy do talentów” O- 
kregowy Związek Lekkoatletyczny 
w Poznaniu zrealizuje nowe hasło 
»,Co tydzień zawody w hali”.

Zaczęło się od mistrzostw okręgo­
wych dla mężczyzn, w tydzień potem 
nastąpiły Zimowe Mistrzostwa Pol­
ski, a już w nadchodzącą niedzielę 
^ają sćę odbyć mistrzostwa okręgo­
we kobiet i juniorów. Tym razem je 
dnak jest to już ostatnia impreza ja 
ką \v sezonj<e zimowym urządzają ru­
chliwi lekkoatleci poznańscy

zastanawiano się nad kwe- 
kogO jeszcze z zawodników trak 

jako juniora, PZL nadesłał no

22 PRZEDSTAWICIELI PROWINCJI
w finałowych walkach o mistrzostwo

Pozycja Poznania zagrożona
W beksie wielkopolskim

POZNAŃ, Tegoroczne mistrzostwa bokserskie seniorów okręgu po­
znańskiego rozegrane zostały jak wiadomo wg. nowego systemu, który 

można to już teraz śmiało powiedzieć — zdał w zupełności swój 
egzamin życiowy.

Zdołano zainteresować pięściarstwem prowincję a eliminacje w 
Gorzowie, Ostrowie, Kaliszu i Gnieźnie wykazały, ze cztdry te mia­
sto są dziś obok Poznania poważnymi ośrodkami bokserskimi w 
Wielkopolsce.

Eliminacyjne walki nie obyły się 
bez niespodzianek i za wyjątkiem 
Ostrowa (który przeforsował tyl­
ko 3 swych reprezentantów do fi­
nałów) pozostałe miasta (Gorzów, 
Kalisz i Gniezno) zagarnęły więk­
szość I-szych miejsc. Wyeliminowa 
ny został cały szereg znanych 
pięściarzy klubów poznańskich, 
którzy niejednokrotnie zbyt pewni 
swego zwycięstwa zlekceważyli 
przeciwników i w rezultacie zostali 
pokonani. Nie zakwalifikował się 
więc do finału Szkudlarek z War­
ty bezwzględnie zdolny i utalen­
towany pięściarz. Niespodzianką 
było również wyeliminowanie 
Adamskiego z poznańskiej Gwardii. 
Odpadli dalej tacy pięściarze jak 
Franek (Warta), Wiśniewski (Gwar 
dia), Misiak (ZZK Poznań), i Krau­
ze (Szamotulski).

Zarząd POZB postanowił wymię 
nionych wyżej pięściarzy wraz z 
Boguckim (Sremski KS) dopuścić 
do spotkań finałowych w wypadku 
gdyby ich zwycięzcy zrezygnowali 
ze startu w Poznaniu (11, 12 i 13 
marca).

Do walk finałowych zakwalifiko-

♦ Wszyscy zawodnicy POZPN, 
których poszczególna kluby mają 
zamiar wystawić do tegorocznych 
rozgrywek o mistrzostwo okręgu, 
muszą się poddać badaniu lekar­
skiemu. Start piłkarzy nie zbada­
nych przez lekarza jest niedopusz­
czalny.

Y Ilość klubów i zrzeszeń spor­
towych na terenie Ziemi Lubuskiej 
stale wzrasta. Ostatnio POZPN 
przyjął na członków Zrzeszenie 
Sportowe w Kargowie i Związkowy 
Klub Sportowy Budowlani w Mu- 
rzynowie w pow. gorzowskim.

♦ WKS Kadra Poznań, który w 
ub, sezonie uzyskał kilka bardzo 
dobrych wyników z A-klasowymi 
drużynami okręgu, został na pod­
stawie uchwały POZPN włączony 
do rozgrywek o mistrzostwo w kia 
sie B.

♦ Piłkarze Kalisza stanęli w ob­
liczu zbliżających się okręgowych 
mistrzostw piłkarskich wobec trud 
nego do rozwiązania zadania. 17 
drużyn zgłosiło swój udział w roz­
grywkach wszystkich kl-as, mając 
do dyspozycji tylko jedno boisko.

Przypuszczalnie zajdzie koniecz­
ność rozgrywania zawodów również 
w dni powszednie na terenie mia­
sta. Gorzej jest jednak, jeżeli 
spotkania mają się odbyć pomię­
dzy drużynami zamiejscowymi, 
gdyż nie wszystkie drużyny będą’ 
mogły w środku tygodnia uzyskać 
urlopy dla swych piłkarzy.

♦ 136 klubów liczy Poznański 
Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
— maja.c je rozmieszczone w 85 
różnych miejscowościach, nawet w 
osiedlach wiejskich.

♦ Boisko Wojewódzkiego Ośrod­
ka WF w Poznaniu otrzymuje no­
wą nawierzchnię i w pierwszym 
okresie nie będzie można na nim 
rozgrywać zawodów. Szkoda, że 
do tych prac nie zabrano się nieco 
wcześniej.

instrukcje w związku z mającymi 
odbyć zawodami międzynarodowy 
juniorów — Juniorzy postarzeli 
o rok (juniorem jest każdy zawo

! 
i

we
się 
mi 
się 
dnik. który nie ukończył 19 lat), ale 
sprawa nie wyglądała tak prosto.

W mistrzostwach okręgu seniorów 
startowało wielu juniorów, powstało 
zatym pytanie, czy należy 
dopuścić do mistrzostw 
Bezwzględnie nie!.

Członkowie Komisji 
POZLA postanowili więc 
cjć do mistrzostw juniorów tych za 
wodników, którzy startując w mis­
trzostwach seniorów zajęli jedno z 
punktowanych miejsc. Wyjście z sy 
tuaeji istotnie sprawiedliwe. 

ich -także 
juniorów?

S portowej 
nie dopuś-

wało się 32 zawodników z 12 klu­
bów a mianowicie: 5 z Warty (Li 
edke który w tym czasie walczył 
w meczu międzjmarodowym nie 
mógł stanąć do eliminacji) 5 z Włó 
kniarza Kalisz po 4 ze Stelli Gnie­
zno i Gorzovii po 3 z ZZK Ostro- 
via i HCP Poznań (Kółeczko z

OBAWY BYŁY PRZEDWCZESNE
DALSZEJ POPRAWY WYNIKÓW

g&my oet gtłągwaBt&sw
poznańskich

POZNAŃ. W ubiegłym roku napisaliśmy dosyć pesymistyczny 
artykuł omówiehiowy z pływackich mistrzostw okręgu poznańskiego. 
Wyraziliśmy nawet obawę, że Poznań, jako drugi najsilniejszy okręg 
Polski, wyprzedzony zostanie przez okręg łódzki, względnie war­
szawski. Okazało s:ę jednak, że obawy nasze były przedwczesne.

Poznań zdołał „utrzymać się na drugiej pozycji po Śląsku i praw­
dopodobnie' pozycję tę, z uwagi 
w okręgu warszawskim, jeszcze 
dzącym letnim utrzyma.

✓
W tym roku brak będzie na star­

cie najlepszej zawodniczki Wielko-, 
polski, a zarazem rekordzistki Pol­
ski w stylu klasycznym Jańasów- 
ny. która przed kilkoma dniami 
dopiero opuściła łóżko, wydając 
na świat syna, który ' jak nSm 
pani Urszula zapewniła (nie znamy 

' obecnego nazwiska Janasówny, po­
nieważ wyszła za mąż „w tajemni­
cy przed prasą” i natychmiast wy­
jechała do Łowicza), będzie god­
nym jej następcą.. -

Nie zobaczymy także najlepszego 
motylkarza Polski Cichońskiego z 
Warty, który wyjechał do Buda­
pesztu na obóz kondycyjny;

Będzierrjy jednak świadkami pięk 
nych pojedynków pomiędzy młodą 
generacją klubów poznańskich.

W konkurencjach crawlowych 
Andrzejewski z Warty jest chwilo­
wo bezkonkurencyjny i nikt mu 
poważnie nie zagraża. Powinien

Częstochowskie Tow. Cyklistów
i Motocyklistów podejmuje

WSPriZAWODHifiTWO SPORTOWI:
CZĘSTOCHOWA. Na odbytym ub. 

niedzieli pod przewodnictwem ob. sę 
dziego Domagały rocznym zgromadzę 
niu Częstochowskiego Towarzystwa 
Cyklistów i Motocyklistów zapadło 
postanowienie, iż tak zawodnicy jak 
i działacze tego klubu podejmą współ 
zawodnictwo tak aby CTC i M przez 
upowszechnienie sportu motocyklo­
wego, udostępnienie go niezamożnej 
młodzieży i wyszkolenie Jak najwię­
kszej ilości kierowców przyczyniło się 
w miarę swoich sił do zrealizowania 
państwowego sześcioletniego planu 
motoryzacyjnego.

Sprawozdania w imieniu ustępują­
cego zarządu złożyli ob. ob Kwiat­
kowski. Zębik, Jung i Wąsowski. 
Sprawozdania te wykazały, iż w cią

Nie będzie więc startował Kiełcżew 
ski, Ohnsorge oraz wielu innych. Zo 
baczymy natomiast zupełnie, świeży 
narybek, zobaczymy conajmnięj 50 
juniorów na starcie wśród których na 
pewno znajdą się zawodnicy, którzy 
już w najkrótszym czasie dadzą znać 
o sobie w skali 'ogólnopolskiej.

A napewno dadzą! Bo już dzisiaj 
taki młody Szczypiński z Warty, po 
kilku treningach biega 60-kę w czasie 
7,5 sek. i skacze 564 cm. w dal. Wje 
le się mówi o Walczaku z ZZK Ra­
wicz, który kulę juniorów wypycha 
podobno 16 metrów. Zobaczymy!

Szczególnie ciekawie zapowiadają 
się mistrzostwa, Cieślikówna z Lechii 

l Ostrowa walczyć będzie na identy 
cznych prawach co Liedlse) po 2 
ze Zjednoczonych Poznań i Szamo 
tulskiego oraz po jednym zawodni 
ku z Sremskicgo KS, ZZK Gniezno 
ZZK Poznań oraz Orkanu Kroto­
szyn (obecnie Gwardia).

Jak widzimy z powyższego. z''"' » 
wienia teg. mistrzostwa indywidu 
alne o!:ięgu poznańskiego siać u,- 
dą pod znakiem masowego udziału 
zawodników prowincji reprezen­
tujących 8 klubów (22 zawo­
dników). Barw stolicy Wielkopolski 
będzie bronić zaledwie 10 pięścia­
rzy.

A oto lista finalistów, którzy wal 
czyć. będą o tytuły mistrzowskie 

W poszczególnych wagach ■ ’
Nachowiak (Stella), Sucharski (Go- 
rzovia), Górny (ŚreniSk; KsU, - 
żniak (ZZK Ostrovia) i Liedke 
(Warta), KOGUCIA: Janowczyk 
(HCP), Berger (Zjednoczeni), Nowa 
czyk (Włókniarz) i Jędraszak (War 
ta), PIÓRKOWA: Flisiak (ZZK 
Gniezno), Panke (Zjedn,), Dziewa­

!

na slaby poziom zawodniczek 
w tym sezonie zimowym i nadćho-

Lutomski (S-an) 
z weteranem

Cichońskiego

oh zająć wszystkie pierwsze miej­
sca od 100 do 400 m. włącznie. Za­
ciętą walkę stoczą stale się po­
prawiający juniorzy 
i Jachńik (Warta) 
Małeckim.

Pod nieobecność
wielkie szanse na zajęcie pierwsze­
go miejsca w stylu klasycznym 
posiada utalentowany Żalisz z 
Warty, którego zaliczamy do pier­
wszej trójki motylkarzy Polski. 
Nie jest on jednak bezkonkuren­
cyjny, ponieważ i młodzi zawodni­
cy. „HCP” z Grucho! em na cżele 
poczynili poważne postępy i mogą 
sprawić niespodziankę.

Bezwzględnie największym fa­
worytem w styli) na wznak jest 
Owczarek.

„Wyjątkowy” ten zawodnik — 
r.ie trenuje zupełnie od dwóch lat, 
a stale utrzymuje się na czołowych 

roku CTC i M. zrobiło 
którego miara jest zdo 
wy ści go wy eh m aszyn 
zakwalifikowanie się

gu ostatniego 
wielki postęp, 
bycie dwóch 
klubowych I
żużlowej drużyny CTC i M. do dru 
giej ligi, przy czym została ona wy 
wałczona przez Miechowskiego, Las­
kowskiego, Kozłowskiego i 
wieża.

Bańkie-

Po udzieleniu zarządowi 
rium wybranb do nowego 
następujące osoby: Stanisław Kwiat­
kowski, prok. Jerzy Rubinkowski, Sta 
nisław Jung, Edward Kozłowski. Sta­
nisław Popko, Jan Trynkiewicz, An­
drzej Morawski, Władysław Binek, Fe 
liks JBąbczyński, Leon Cyran, Włady­
sław Jaworski, sędzia Maksymilian 
Domagała.

»bsoluto- 
za rządu

1

zaitodg“ 
nie jest już osamotnioną. Zobaczymy 
czy Adamska poprawi rekord okręgu 
poznańskiego i czy rzeczywiście jest 
nadzieją Poznania w sprintach. Zoba 
czymy jak wypadnie pojedynek w 
kuli pomiędzy Jasińską z Warty i 
Brześniowską z ZZK.

Duże „niespodzianki” zapowiada 
Warta, która zgłasza do mistrzostw 
dużą jlość zawodniczek i to zawodni 
czek dobrze zaawansowanych. Ogó­
łem na starcie stanie przeszło 40 
lekkoatletek. Poważnie także do mis 
trzostw przygotowała się młoda sek­
cja żeńska AZS-u, która w ‘sezonie 
letnim 7/9mierzą wespół z kolegami 
klubowymi osiągnąć ponowie po dru 
żynowe mistrzostwa Polskj.

nowski (Włókniarz). Szymański 
(Warta), LEKKA: Wesołowski (Stel 
la), Stachów*  -ak (Szamotulski), 
Wrzosek (Włókniarz). Adamski 
(ZZK Ostrów). PÓŁŚRSDNIA: 
Adziński (HCP). O siowski (Gorzo- 
viaj. Nowaczyk (Orkan). Ratajczak 
(Warta). ŚREDNIA: Ratyński
(HCP). -Kubala (Gorzov,ia) Grzelak 
(Włókniarz), Suwiczak (Warta), 
PÓŁCIĘŻKA: Wesołowski (Stella). 
Tomalak (Gorzovia), Tatarczyk 
(ZZK Poznań). Kołodziej (ZZK 
Ostr.), WAGA CIĘŻKA: Olejniczak 
(Stella), Jądrzyk (Szamotulski KS), 
Karzawa (Włókhiarz). Majewski 
(Warta).

Zawodnicy tej miary co Kaźmier 
czak, Wojtkow.ak i in. należą je­
szcze do juniorów i walczyć oni 
będą w terminie późniejszym o mi 
strzostwo okręgu, w tej kategorii.

Jedno nie ulega wątpliwości, że 
prowincja silnie depcze po pietach 
Poznaniowi i odegra w najbliż­
szych mistrzostwach niepoślednią 
rolę, (tp) 

(

miejscach w naszym kraju — zna­
ny jest ze swojej regularności w 
uzyskiwaniu wyników i prawdopo­
dobnie popłynie niezagrożony ani 
przez kolegę klubowego Borusza- 
ka, ani też przez zawodników 
„Sanu”.

W konkurencjach żeńskich nie 
będzie prawdopodobnie niespodzia­
nek. Żurkówna (San) jest obecnie 
najlepszą crawlistką i nie powinna 
przegrać z trenująca b. chimerycznie 

Miklasówną, która poważnie zagro­
żona jest także przez drugą zawod- 
n:czkę „Sanu” Malicką. W stylu 
na wznak pływająca przestarza­
łym stylem oburącz Kurkó„wna zaj 
rrue chyba i tym razem pierwsze 
miejsce, chociaż wolelibyśmy ją zo­
baczyć na dalszym miejscu, z gor­
szym-wynikiem, ale pływającą ,,b” 
crawlem

Zacięty pojedynek stoczą żab- 
karki Bresińska z Warszawy i Ma­
licka z Sanu. (Bresińska uzyskała 
w tym sezonie jeden z najlepszych 
wyników Polski ha'' dystansie 
200 m, natomiast Malicka pokonała 
na 100 m w lecie JanasóWnę; uzy­
skując czas 1,35,0" min., który dla 
Bresińskićj chwilowa jest jeszcze 
nieosiągalny).

Na zajęcie pierwszego miejsca w 
punktacji ogólnej największe szan­
se posiada Warta dysponująca licz­
nym zastępem zawodników i za­
wodniczek. San wydaje się być w 
dalszym ciągu klubem silniejszym 
od HCP — pozostałe kluby nie bę­
dą w stanie nawiązać równorzęd­
nej walki o punkty z pierwszymi 
trzema wymienionymi.

W każdym razie będą to zawody, 
które radzimy każdemu oglądnąć 
Zaczynają się już w nadchodzącą 
sobotę...

Derby Częstochowy
na otwarcie sezonu

Skp-Victoria 3:2

całkiem 
jednak 
kondy-

nabyt-

Vic
Bry
swą

CZĘSTOCHOWA Meczem Skra — 
Victoria otwarty został tegoroczny 
sezon piłkarski. Pomimo przejmują­
cego zimna i deszczu na boisku Vic 
torii zjawiło się ponad 1,500. widzów.

Mecz zakończył się nieznacznym 
zwycięstwem Skry 3:2 (1:1). W pier­
wszej połowie gra stała na 
mezłym poziomie, po przerwie 
obu drużynom nie dopisała 
cja.

Skra wystąpiła z nowym 
kiem. bramkarzem Dudkiem, z Nowe 
go Sącza, który jednak nie zaiinpono 
wał 1 został zmieniony po prserwl« 
przez Borowieckiego. W bramce 
torii b. dobrze wypadł b. gracz 
gady. Krasuski. który uchronił 
drużynę od wyższej porażki.

Prowadzenie dla Victorii zdobył w 
13 min. Rudzki, . wykorzystując poda 
nie Kuzy. W 20 min Halkiewićz pię­
kną główka wyrównał z podania 
Seifrieda.

4 min. po przerwie przynosi prow a 
dzenie dla Skry, znowu ze strzału 
Halkiewicza. lecz w dwie mSnuty póź 
niej Dudek uzyskał dla Victori i bram 
kę wyrównującą. Wynik meczu usta 
lił na dwie minuty przed końcem Bo 
dziachowski, strzelając zwycięską 
bramkę dla Skry.

Sędziował p. Woźniak Nie uznał on 
zupełnie prawidłowej, trzeciej bram 
ki dla Victorii, uzyskanej przez Rudz 
kiego.

To Częstochowa

Pierwsze po wojnie misirzo- 
Częstochowskiego Okręgu Te- 
Stolowego w grach podwój- 

i mieszanych rozógraftę' żó- 
w Zawierciu, przynosząc ty- 
mistrzowskie: w mixeie pa-

♦ Filary mistrzowskiej drużyny 
okręgu, Brygady, koszykarze Bi­
nek, Szrńekel i StaśkbWsSi zwrócili 
się do swego klubu o wydanie im 
zwolnień.

Y- W najbliższą niedzielę, 6 bm. 
Warta gościć będzie team bokser­
ski Bzura — Żyrardcwianka

♦ P.achocki, b. środkowy pomoc­
nik CKS- a później Burzy Wrocław 
otrzymał od tej ostatniej zwolnię-, 
nie i zasili z wiosną jedenastkę 
Brygady.

♦ 
stwa 
n s-s 
nych 
stały 
tuty 
rze Kuklewska — Sypniewski (Pol­
ska YMCA). a w dublu dwójce Ry- 
dalski — Gśrus (Samorza.dowiec- 
Skra); poza konkursem bezkonku­
rencyjni okazali sie zawierciarue 
Wierzbicki — Śliwiński, którzy po­
konali bez straty seta wszystkich, 
swych przeciwników.

* W nadchodzącą niedzielę pił­
karze Skry i Brygady rozegrają ze 
sobą mecz towarzyski.

* W eliminacjach drużynowych 
bokserów do A-klasy Częstocho- 
wianka pokonała rez. Warty 10:4, 
Skra wygrała w identycznym sto­
sunku z rez. Domu Kultury Raków.

* Kielce zaproponowały Często­
chowie międzyokręgowe spotkania 
w piłce koszykowej i siatkowej, 
Propozycję tę Częstochowa przy­
jęła, termin spotkań jest ustalany.

* 6 bm. rozegrany zosjanie w 
świetlicy Domu Kultury w Zawier­
ciu turniej dziesięciu najlepszych 
rakietek okręgu, w którym wezmą
m. in. udział Brajtbart i Tomza z 
Częstochowy, Półrola z Radomska 
oraz Wierzbicki i Śliwiński z Za­
wiercia.

* Rezerwa Victorii odniosła zwy 
cięstwo 6:1 (3:1) nad piłkarską re­
zerwą Skry, zdobywając 4 bramki 
przez Kukulskiego, a po jednej 
przez Oracza i Kotkowskiego, ho­
norową bramkę dla Skry strzelił 
Jędrzejewski.

* ZKS Skarboweów Brygada 
przewidziała w tegorocznym bud­
żecie kwotę 153.000 zł na sekcję 
lekkoatletyczną; kierownictwo tej 
sekcji objął Marian Hoffman.

* W meczach treningowych 
przed spotkaniami międzyokręgo- 

wymi z Kielcami i Radomiem team 
A pokonał w siatkówce team B 
2:0 (15:12, 15:8), a w koszykówce 
37:18 (11:11); w spotkaniu teamów 
pań zespół A wygrał z zespołem B 
po trzysetowej walce 2:1 
15:12, 15:9).

* Leon Kuczyński objął 
nictwo sekcji, piłki nożnej 
dy a jego zastępca został 
Gałuszka.

* Doroczny kurs dla kandyda­
tów na sędziów piłki ręcznej zgro­
madził rekordową ilość 18 uczest­
ników i jednej uczestniczki — Ko- 
walikówny z Victorii.

(8:15.

kierow- 
Bryga-. 
Marian

* Międzypaństwowe mecze na­
szych siatkarek z reprezentacją 
Czechosłowacji jakie miały być po 
czątkowc rozegrane w dniach 19 

i 20 bm. w Pradze, zostały przesu­
nięte na 12 i 13 bm. gdyż 
włączone zostały one w program 
imprez organizowanych z okazji 
przypadającego w dniach 6 — 13 
bm. Tygodnia Przyjaźni Polsko - 
Czechosłowackiej.

„GWIAZDA“ DRUŻYNOWYM 
MISTRZEM DOLNEGO SLĄSKA 

W TENISIE SfOŁOWYM
WROCŁAW. Drużynowe mistrzo­

stwa Dolnego Śląska w tenisie sto 
łowym zdobyła drużyna żydowśka 
KS „Gwiazda“, która będzie repre 
zentować Dolny Śląsk na mistrzo­
stwach Polski w Katowicach.

„POCZTOWIEC“ (SZCZECIN) 
MISTRZEM DRUŻYNOWYM 
W TENISIE STOŁOWYM

SZCZECIN. Finałowe rozgrywki 
mistrzostwo drużynowe okręguo mistrzostwo drużynowe okręgu 

szczecińskiego w tenisie stołowym 
przyniosły drużynowy sukces ping- 
pongistom „Pocztowca“, który za 
jął pierwsze miejsce.

TU KRAKÓW
+ Mistrzostwo Krakowa w teni­

sie stołowym zdobyła po raz czwar 
ty z rzędu ZKS Craeovia nie prze 
grywając żadnego spotkania. Wice 
mistrzostwo przypadło 
trzecie miejsce zajęła 
4) Fablok, 5) Tarnovia, 
czanka, 7) Społem- 8) 
Krakus.

Wyniki ostatnich spotkań były 
następujące: Cracovia — Groble 
6:3, Fablok — Społem 5:4, Prądni- 
cząnkj — Społem 9:0 v.o., Craco- 
via — Społem 9:0, Cracovia — Kra 
kus 9:0.

Groblom, 
Garbarnia, 
6) Prą dni- 
i ostatnie



W WIŚLE LUB KRYNICY

PRAGA, koniee lutege 
(Korespondencja własna)

„Papa Silverman” ma wiele kłopotów ze swymi „barankami”. W 
jego pokoju w hotelu gdzie zatrzymała się ekspedycja kanadyjska co 
chwila dzwoni wewnętrzny telefon. To „barenltowie” zapytują, czy 
mogliby „przejść się trochę” po Pradze. Taki mały „walk” dla obej­
rzenia zabytków stolicy CSR. Ale p. Silverman zna te „spacerki”. Na 
wszystkie zapytania odpowiada krótko i węzłowato „nie", e nam wy­
jaśnia:

— „Nie puszczę ich nigdzie, ani krokiepi z hotelu. Wylądowaliby 
na pewno w nocnych klubach. Mam już doświadczenia ze Sztokholmu. 
Zawodnicy muszą być wypoczęci i w formie, na tournee po CSR.”

Pan Silverman nie mówi tego wyraźnie, ale wiemy, że zdaje sobie 
sprawę, że tournee po Czechosłowacji miało być ostatnią szansą ka­
nadyjskich hokeistów uratowania 
sźej porcji pomstowań i krytyki,

twarzy i zapewnienia sobie' mniej- 
jakimi powita ich Kanada.

O nastrojach w „ziemi pachnącej 
żywicą” po turnieju sztokholm­
skim świadczą najlepiej wycinki z 
gazet kanadyjskich, omawiające 
wyczyny i wyniki „wilków z Sud­
bury”, którzy po raz pierwszy w 
historii. światowego hokeju nie wio 
zą do domu wielkiego pucharu 
świata. — „Edmonton Bulletin”, 
nad lekturą którego zastaliśmy p. 
Silvermana prezesa związku ho­
keja kanadyjskiego 1 kierownika 
oraz coacha ekipy kanadyjskiej na 
mistrzostwa świata, pisze: Nie cho 
dzi o to, czy naszym zawodnikom 
odpowiadają nowe przepisy i sy­
stem gry, praktykowany w Europie 
ale o to, że mamy tu w Kanadzie 
ze . dwa tuziny drużyn, które by 
„wilków z Sudbury” gładko poko­
nały”.

Pytamy p. Silvermana. czy opinia 
red/ Mohęra, odpowiada rzeczywi­
stości. Silverman nie przyznaje te­
go wprawdzie wprost., ale z tego, 
co mówi widać, że zaczyna podzie 
lać zdanie „Edmontón Bulletinu”. 
Czy jednak o tym nie można było 
przekonać się przed turniejem o 
mistrzostwo ’świata?

Jeszcze ostrzej rozprawia się z

Kra-

zwycięstwa. Dotychczas sto- 
walk przegrywając 8 — (prze 
z zawodnikami zagraniczny-

teniso- 
zcstało 
klubo- 
drugim

p. Sil- 
jednego

wśród zapaś 
nam sylwet

Pięściarzy, 
w pracy su 
musi jako

* Walne zebranie sekcji 
"’ej Cracoyij wyznaczone 
na 11 marca br. w lokalu 
wym, ul. Smoleńsk 16. w 
terminie o sodz. 18,30

mówiąc

LIGI KOSZYKOWEJ
OSTATNI AK0HDF

i

KATOWICE. W nadchodzącą so­
botę i niedzielę rozegrane zostaną 
ostatnie trzy spotkania o mistrz« 
stWo ligi koszykowej na rok 
1948,49.

W Łodzi gościć będzie skazana 
na ,,eksmisję” z ligi świętochło- 
ęyicka Zgoda, która w sobotę grać 
pędzie z TUR-em, a w niedziele 
8 YMCA. Obydwa te spotkania za 
kflńezą się najprawdopodobniej łat 
wymi zwycięstwami gospodarzy. 
Gdyby Zgoda wygrała z TUR-em 
wówczas.'z ligi spadłby krakowski 
Azs.

W Warszawie tamt. AZS spotka 
Siga? Wisłą Kraków, ale wynik t,B- 

reprezentantami Kanady red. Moo­
re w „Calgary Albertan”: „Tłuma 
czenie. że Europejczycy inaczej in­
terpretują przepisy nie może być 
żadną wymówką, czy usprawiedli­
wieniem dla „wilków z Sudbury” 
za ich złe wyniki i za ich jeszcze 
gorsze zachowanie się, które w ni 
czym nie przypominało wysłanni­
ków „dobrej woli” w sporcie mię­
dzynarodowym”.

Pan Silverman lubi mówić o ho 
keju, ■ toteż uzyskujemy od niego 
szereg ciekawych informacji: „Dru 
żyna „wilków ż Sudbury” to dru­
żyna górników. Sudbury jest cen 
truth wielkiego zagłębia niklowego. 
Zdecydowaliśmy się na wybór tej 
właśnie drużyny dlatego, że zajęła 
ona jedno z czołowych miejSc w 
rozgrywkach turnieju t. zw. „in­
termediate” — rozgrywanej syste­
mem „każdy z każdym” — impre­
zy wewnętrznokrajowej w przeci­
wieństwie do rozgrywek „Ali Ame 
rican League”, w których biorą 
udział najlepsze zawodowe druży­
ny Kanady i Stanów Zjednoczo­
nych.

— Jakie jest najwyższe trofeum 
hokejowy Kanady?

go spotkania nie będzie miał naj­
mniejszego wpływu na układ ta­
beli.

Pomimo, że powyższe trzy spot­
kania, zakończa przewidziane ter- 
minarzykiem mecze ligi koszyków­
ki, to jednak niewyłonią one mistrza 
półfinałowych i finałowych spotkań 
w piłce siatkowej drużyn męskich 
i żeńskich o mistrzostwo Polski.

O zdobyciu tego zaszczytnego ty 
tulu zadecyduje dopiero trzecie de 
cydujące spotkanie pomiędzy 
YMCA Łódź i ZZK Poznań na' neu 
tralnym terenie — (najprawdpodo 
bniej w Warszawie).

— „Puchar Allana. Przez cały 
sezon toczy się w Kanadzie wielka 
bitwa' hokejowa w dwóch katego­
riach: A i B, a jej stawką jest 
właśnie puchar Allana. Grą się sy 
stemem eliminacyjnym, z tym, że 
pokonanym przysługuj e rewanż — 
ilość punktów a w razie remisu i 
bramek decyduje o przejście do na 
stępnej rundy. Rozgrywki o puchar 
Allana w obecnej fazie są bardzo 
daleko posunięte. Walka ostatecz­
nie rozegra się między „Senatora­
mi z Ottawy” „Tygrysami z Ha­
milton”, „Lotnikami z Edmonton”, 
drużyną im. ks. Marlborough z To 
ronto. Ci ostatni są faworytami tur 
nieju i w ogóle dziś uważani są za 
najlepszą amatorską drużynę hoke 
jową Kanady”.

Max Silverman przyznaje: „Naj­
większą niespodzianką dla nas byl 
poziom reprezentowany przez czo­
łowe ekipy europejskie, przede 
wszystkim przez Czechośłowaków i 
Szwedów. Nie spodziewaliśmy, że 
hokej europejski zrobił tak ogrom 
ny krok naprzód w ostatnim dzie­
sięcioleciu. Ciągle stosowaliśmy 
Ho hokeja kontynentalnego kryte­
ria i oceny z roku 1939, a nawet da 
wały się u nas słyszeć głosy, że 
wojna na pewno nie przyczyniła się 
do rozwoju tej gałęzi sportu w Eu 
ropie. Nasi spece nie wyciągnęli na 
ukj z Olimpiady, zadowalając się 
naszym ciężko wywalczonym pier 
wszym miejscem w St. Moritz. Na 
sza opinia sportowa nie została za 
alarmowana i w rezultacie spoczę 
liśmy na laurach. W takiej sytua­
cji prędzej czy później musiał 
przyjść „Sztokholm”.

„Sztokholm” jest dziś w Kana­
dzie uważany za rodzaj „Water­
loo” kanadyjskiego hokeja. Silver- 
man reprezentuje opinię, że mimo 
pewnych niedociągnięć turniej rze­
czywiście odzwierciedlił obecny 
układ sił w hokeju światowym.

— ..Czechosłowacja miała rzeczy­
wiście najlepszą drużynę mi­
strzostw i na zwycięstwo zasłużyła. 
Grała lepiej od nas. Toteż gdy 
moi chłopcy po meczu z CSR przy 
chodzili do mnie i skarżyli się, że 
sędziowie „rąbnęli” im trzecią wy 
rówńującą • bramkę powiedziałem 
im szczerze: „Gdybyścię byli lepsi 
tobyście jeszcze mogli byli wyró­
wnać i zwyciężyć. Ale 
szczerze byliście gorsi”.

Doceniamy obiektywizm 
vermana, który uchodzi za 
z najlepszych znawców hokeja na 
świecie, który był sam wieloletnim 
zawodnikiem reprezentacyjnym 
ekipy kanadyjskiej (bramkarz), a 
później trenerem i wreszcie preze 
sem hokejowej federacji Kanady.

Mr. Silverman jest również pełen 
uznania dla młodego pokolenia ho 
keistów europejskich:

— „Miałem sposobność ogląda­
nia meczów juniorów w Czechcsło 
wacji i Szwecji. Szczególnie . podo­
bali mi się juniorzy w Brnie. Był 
to mecz naprawdę na poziomie naj 
lepszych drużyn juniorów kanadyj 
skich. Uwiram, że następna gene-

Czyżby pomyłka?
£ PZKSS. w ostatnim swoim ko 

munikacie wyraża . podziękowanie 
okręgom częstochowskiemu, kra­
kowskiemu, lubelskiemu i warszaw 
skiemu ’ za ąprawne zorganizowanie 
półfinałowych i finałowych w pił 
ce siatkowej .drużyn męskich i żeń 
skich o mistrzostwo Polski.

W komunikacie tym nie uwzglę­
dniono okręgów łódzkiego, i śląskie 
go, gdzie rozgrywki także były 
przeprowadzoneg o ile ńarh wiado­
mo nie mniej sprawnie • niż gdzie 
indziej. Czyżby to tylko przeocze­
niem 

BW- æ Si
y.Ś
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racja będzie grała jeszcze lepiej. 
Wybraliście jedyną, słuszną drogę 
propagowania i podwyższania po­
zioma hokeja — pracę nad młody 
mi. W Kanadzie organizujemy spe 
cjałne turnieje juniorów i sądzę, 
że powinny one być urządzane we 
wszystkich krajach, które chcą w 
przyszłości mieć coś do powiedze­
nia na światowych lodowiskach”.

Pan Silverman ujawnia, że w 
marcu mają zamiar zjawić się w 
Europie kanadyjscy zwycięzcy tur­
nieju o Puchar Allana, by pom­
ścić porażki „wilków z Sudbury”. 
Sprawa ta jednak nie jest defini­
tywnie załatwiona, a • sam prezes 
jest przeciwny wysianiu takiej ek­
spedycji, ponieważ z punktu widzę 
nia sportowego wyprawa nie mo­
głaby przynieść korzyści, względy 
zaś prestiżowe nie powinny od­
grywać w sporcie roli decydującej.

Zresztą w gruncie rzeczy Max 
Silverman, który widział hokeistów 
Europy w r. 1938 w Pradze, gdy 
brali lekcje od Kanady i który wi 
dział ich w r. 1949 w Sztokholmie, 
gdy bili mistrzów nie jest w głębi 
duszy przekonany, czy „senatorzy 
z Ottawy”, czy „Tygrysy z Hamil­
ton” nie ponieśliby drugiego Wa­
terloo na lodowiskach Europy.

J. V.

Parada mistrzów maty
Przedstawiamy 8 »najsilniejszych«’
ludzi w f*oSsc<&

KATOWICE. W ubiegłą niedzielę 
zostały rozegrane w Katowicach mis 
trzostwa Polskj w zapasach. Tytuły 
mistrzowskie w poszczególnych kate 
goriach zdobyli Sznajder (Poznań), To 
boła (Śląsk), Jasiński (Śląsk). Kuli- 
gowski (Śląsk), Gołaś (Śląsk), Pielorz 
(Śląsk), Bajorek (Kraków) oraz Kryś 
malski (WrŁcław).

przedstawiamy mistrzów
Tytuł W WADZE MUSZEJ powę­

drował do Poznania i zdobył go 17-let 
ni Zdzjsław Sznajder uczeń szkoły za 
wodowej. Poznaniak nie jest nową 
postacią w naszym zapaśnictwie i dwa 
lata temu zdobył wicemistrzostwo 
Polskj.

W turnieju katowickim wygrał wszy 
stkie swoje walki w sposób nie budzą 
cy żadnych zastrzeżeń, kładąc swo­
ich przeciwników na łopatki.

W swojej karierze stoczył 30 walk 
przegrywając zaledwie 6.

Mistrzem w WADZE KOGUCIEJ żo 
stał najlepszy nasz zawodnjk. Tobola 
Rudolf. Liczy on 21 lat a z zapaśnic- 
twem zapoznał się przed trzema laty. 
W ciągu krótkiego czasu przyswoił 
sobie bogaty repertuar chwytów a 
specjalnością jego są suplesy 1 rzuty 
boczne dzięki którym odnosi błyska 
wicztie 
czył 57 
ważnie 
mi).

Jasiński na zdobycie mistrzostwa 
POlski ‘W . WADZE PIÓRKOWEJ cze­
kał 25 lat, ,

W tym roku obchodzi Jubileusz 25 
lątv startów.L do swojej, bogatej karie 
ry zawodniczej dołączył tytuł mistrza 
Polski. Trzeba wiedzieć że w okresie 
przedwojennym . istniał spór między 
PZA ą działaczami' robotniczymi z któ 
rymi'solidaryzował się Jasiński i tym 
samym do mistrzostw nie mógł być 
dopuszczony. Róbotnlczym mistrzem 
był 7 razy.

Dzisiaj mjmo łl lat jest zawodni­
kiem pełnowartościowym o czym prze 
konał nas zdobywając mistrzostwo w 
sposób bezapelacyjny.

trenować będzie 25 naszych kolarzy 
przed wyścigiem Praga-Warszawa

WARSZAWA. W redakcji „Try­
buny Ludu” odbyło się w ponie­
działek wręczenie nagród zwycięz­
com konkursu na odznakę pamiąt­
kową międzynarodowego wyścigu 
kolarskiego Praga — Warszawa, na 
którym obecni byli m. inn.: przed­
stawiciel ambasady czechosłowac­
kiej — red. Martinek, przedstawi­
ciel „Trybuny Ludu” i członek ju­
ry konkursu — red. Kłyszyński 
oraz prezes PZKol. — Gołębiow­
ski.

Pierwszą nagrodę w wysokości 
60.000 zł otrzymał Koperski (War­
szawa) za pracę, opatrzoną godłem 
„Kolarz”, drugą nagrodę (35.000 zł) 
wręczono Wiercieńskiemu (War­
szawa) za pracę opatrzoną godłem 
„OW”, trzecia zaś nagrodę (25.000 
zł) otrzymali PichH i Ccntnarowski 
za pracę ozn. „Koło-2”.

Zdobywca I nagrody — Koperski 
przekazał 10.0000 zł na RTPD, po­
zostali zaś nagrodzeni, idąc jego 
śladem, ofiarowali na ten sam cel 
8.000 i 5.000 zł w zależności od wy­
sokości otrzymanych nagród.

Wszystkich obecnych podjęli na­
stępnie organizatorzy lampką--wina.

Jak wiadomo, na konkurs, zor­
ganizowany przez „Trybunę Ludu”, 
nadesłano w terminie 538 prac i 
około 300 prac, po jego zamknię­
ciu. Konkurs ogłosiła także redak­
cja „Rude Pravo” w Pradze. Na 
konkurs ten wpłynęło 250 proje- 
jektów, z których dwa nagrodzono.

Kulięnwsk) Władysław walczący już 
20 -lat a mistrzostwo Polska w WA­
DZE LEKKIEJ wywalczył 1e poraź 
2-gi. Przed wojeną reprezerit. Polskę 
w meczu z Włochami 1 walkę swoją 

w 
400 
na 
Po

przegra) na punkty Stoczył on 
swojej karierze zapaśniczej około 
walk (przegrał 80). Liczy 35 lat 1 
leży do klubu sportowego Huty 
kój w Nowym Bytomiu.

Gołaś Antoni mistrzostwo Polski 
zdobył poraź czwarty. Trzy razy był 
mistrzem WAGI POŁSREDNIEJ a 
raz ŚREDNIEJ. Jest on zawodnikiem 
o sćlnej woli dobrze zbudowany a 
w walce wykazuje szybką decyzję 
Jest on doskonałym technikiem 1 nie 
jeden jeszcze sukces zapisze na swoim 
koncie. W ubiegłym roku podczas po 
bytu w Polsce repr. Budapesztu po­
konał zdobywcę brązowego medalu 
Olimpiady londyńskiej Ferenca. Go 
łaś stoczył 187 walk przegrywając 14.

Pielorz Franciszek — lat 33 z zapaś 
nictwem zapoznał się w 15 roku życia 
Od 1937 roku corocznie brał udział w 
mistrzostwach Polski rne odnosząc spe 
cjalnych sukcesów.

Tegoroczne mistrzostwo w WADZE 
ŚREDNIEJ zdobył dzięki kolosalnej 
sile i odporność; psychicznej. W fina 
łowym spotkaniu spotkał się z Książ 
kiey/iczem z Warszawy i m:mo prze 
granej na punkty dzięki 'przewadze 
jaką uzyskał w eliminacjach zdobył 
mistrzostwo. Stoczył na turnieju ka 
łowickim swoją 250 i 251 walkę.

Bajorek Władysław - Legia 
ków zdobył w Katowicach mistrzos 
two Polski w WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ 
poraź 8. Postać Bajorka 
ników żywo przypomina 
kę Szymury z obozu 
Zawsze zdyscyplinowany 
mienny, stawiany być 
wzór prawdziwego sportowca. Mimo 
43 lat, a więc mocno już zaawanso­
wany wiekiem, jest nadal nie do za 
stąpienia.

Poraź pjerwszy startował na mis­
trzostwach Polski w 1926 r. w Kato-

Najlepszy łyżwiarz i kilku letni mistrz Polski w jeżdzie sztucz­
nej Staniszewski

Na posiedzenia wspólnej komisji 
polsko - czechosłowackiej ustalono, 
że realizowana będzie praca Pi- .. 
chela i Centnarowskiego, nagro­
dzona trzecią nagrodą na konkur­
sie „Trybuny Ludu”.

* • *
Po nagrodzeniu projektodawców 

wyróżnionych prac konkursowych, 
prezes PZKol. — Gołębiowski po- .' 
dał do wiadomości nazwiska 25 ko-. 
larzy, którzy powołani zostaną na 
obóz przed wyścigiem Praga — 
Warszawa. Są to: Wójcik, Wrze­
siński, Rzeżnicki. Siemiński, Pie­
truszewski, Kapia-k Józef, Wa-ndor, 
Napierała, Czyż, Nowoczek, Wy- 
ględa, Leśkiewicz, Łazarczyk. Sto­
larczyk, Gabrych, Kudert. Motyka, 
Wojcieszek, Mich, Olszewski, Sa- 
lyga, Paprocki, Cuch. Manowski.

Obóz rozpocznie się 22 marca w 
Wiśle lub Krynicy. Kierownikiem 
jego będzie kpt. związkowy — 
Wisznicki, który wyjedzie na przy­
gotowanie obozu w przyszłym ty­
godniu. Ponadto PZKol. • delegował 
na obóz: sekretarza Pokorę i ob. 
Piórkowskiego. Obóz będzie trwał 
18 dni, po czym zawodnicy wrócą 
do Warszawy i będą trenowali w 
terenie płaskim, aż do czasu wy­
jazdu do Pragi.

Wśród kandydatów n= obóz kon­
dycyjny zabrakło .Królikowskiego, 
który do czerwca zajęty będzie eg­
zaminami, więc nie mógłby uczest­
niczyć w wyścigu.

wicach przegrywając z obecnym pre­
zesem PZA Ziółkowskim który .wf 
dy został mistrzem. Rok później (i: 
tar! do finału. Olimpijczyk t kilka 
krotny reprezentant Polski rózeg 
243 walk przegrywając 23

Mistrzem WAGI CIĘŻKIEJ zo-J 
Krysmalski z Wrocławia. Przed w-... 
na był czterokrotnym mistrzem 
wadze półciężkiej I sześć razy’ rep - 
zentował Polskę w spotkaniach m: 
dzy narodowych.

Krysmalski ma w tej chwili 39 1 
i poważnje myśli o dalszej karier, 
zawodniczej. Stoczył on 2S3 walki 
przegrał 32.
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Nowi mistrzowi 
Ffnncji w toruje

PARYŻ. W Paryżu zakończyły s -. 
międzynarodowe zawody tenisowe i. 
mistrzostwo Francji. Rozgrywki o-, 
bywały się na kortach kiytycb - 
Falacu Sportowym. W poszczegi 
nych konkurencjach tytuły mistrzow­
skie zdobyli: w grze pojedyńrz; , 
mężczyzn — Polak z pochodzeń1- 
Frank Parker-Pajkowski (USA), h- 
jąc w finale „weterana“ francuskie 
go Marcela Bernarda w stosunki. 
6:1, 4:6. 6:3, 8:2.

Parker wygrał również finał gry 
podwójnej mężczyzn, mając za par­
tnera Cocheta (Francja). Obaj oni po . 
konali, po zaciętej, pięciosetowej wal 
ce, parę francuską Borotra — Ber­
nard 6:4, 3:6, 3:6, 7:5, 6:4.

51-letni Borotra, grając wraz ze 
swą rodaczką Boegner, odniósł w fi­
nale gry mieszanej zwycięstwo nad 
parą francuską Halff — Journu w 
stosunku 6:2. 8:6

W finale gry pojedynczej pań Frań 
cuska Galtier pokonała Boutin (Frań 
c.ia) 0:6, 6:3 6:3. Mistrzostwo w grze 
podwójnej pań zdobyła para fran­
cuską Halff — Sechers.
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